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Wychodzi codziennie rano o godzinie Tej. 
Prenumerata wynosi: 


Kraków 19 Lutego — 


Pialek. 


_ "Prenumeratę przyjmują: 

Bióro Administracyi „Chwili* w Rynku pòd L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 

OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego za 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należy- 
tości stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

Preuumerałę i ogłoszenia na całą Francyę przyjmuje p. M. Weintemberger 
i w Paryżu, Faubourg St-Denis; 12. 
LISTY ż pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Chwili“. LISTY reklama- 


cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. - LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 
RĘROPISMA nadsyłane Redakcyi nie zwracają ię i niszczone będą. 
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f i gach Szleswiku, wojska sprzymierzone podsunęły 
E ze teleg aficzne. się pod samą granicę jutlandzką i zapewne zajęły 
, |już bez przeszkody Goldyngę na ostatnim krańcu 
są 1 lutego. Scklesw.-holst. Ztg donosi: północnym Szleswiku. Ażeby się jednak w tych 


Książę tsyaeryk Karol Prnski przyjmował wczo- 
taj delegacyę mieszczan fiensburskich. Komisarz 
¿cywilny austryacki br. Reverterra dał się podobno 
„słyszeć w Flensburgu, że zaspokojonoby wszyst- 
"kie życzenia Szlezwiczan i Holsztyńczyków, lecz 
jedynie unii personalnej z Danią zrywać nie mo 
sżna. Listy fłehsburgskie z 16go nie nie wiedzą 
o utarczkach pod Dyppel w d. 13 i 14 bm. 

Flensburg 16 lutego. Przy odejściu do Gra- 
venstein fm. Wrangel żegnając znakomitsze osoby, 
rzekł, iż spodziewa się rychłego uwolnienia Szlez- 
wiku od utrapień wojennych. 

Hamburg 17 lutego. Hamburger Nachrichten 
ogłaszają listy z Kopenhagi z d. 12go bm., które 
potwierdzają zmianę w opinii publicznej pod wzglę- 
dem opuszczenia Dannewirke. Podczas kiedy je: 
nerał Meza wysiadł na ląd, nie dała się spostrzedz 
żadna niechęć; natomiast wielkie panuje rozjątrze- 
nie przeciw Szwecyi. Uzbrojenia, wojenne wciąż 
trwają. Okręt „Rolf Krake* popłynął do Alsen, 
aby przeszkodzić przeprawie wojsk nieprzyjaciel- 
skich. Depesza nadeszła z Kopenhagi do Londynu 
donosi, jakoby z źródła urzędowego: Można po- 
czytać za rzecz pewną, że rząd duński nie przyj- 
mie zawieszenia broni na podstawie opuszezenia 
stałego lądu Szlezwiku. Tak utrzymuje Dagbladet. 

Londyn 17 lutego. Donoszą z Nowego Jorku 
pod dojem 6ym b. m.: Wojska konfederacyi po- 
łudniowej wyparte zostały po sześciogodzinnej 
walce z Moorfield w Wirginii tudzież z Petersbur- 
ga; a jenerał Kelly ściga je. 


stronach trzymać mogły, wypadnie im wziąść 
twierdzę Fridericię, która panuje nad cieśninami 
morskiemi i jest strażnicą Szleswikn na północy. 
Posuwanie się znacznych sił sprzymierzonych po 
kolei żelaznej i po gościńcu prowadzącym do Ha- 
dersleben, wskazuje za cel tego pochodu Frideri. 
cię. Takowa atoli należy już do Jutlandyj, a ku- 
szenie się o nią byłoby już pierwszym krokiem 
występującym poza oznajmienie zajęcia Szleswi 
ku tytułem zastawu. . 

Niemniej ważnem jest zajście między obu mo- 
carstwami niemieckiemi a związkiem małych państw 
Rzeszy, które wierne uchwale Bundestagu, wyko- 
nywają egzekucyę w Holsztynie. Jak je ubiegły 
Austrya i Prusy, tak teraz chcą je może wysadzić 
z Holsztynu, aby tym sposobem cały spór z Da- 
nią w swoje wyłącznie wziąść ręce. Bawarya, a 
szczególniej Saksonia, której wojsko stoi w Hol- 
sztynie, pragną utworzyć koalicyę mniejszych 
państw nie tyle może w obronie praw domu Au- 
gustenburgów, ile raczej, dla własnego ocalenia i 
utrzymania reszty niezależności. Lecz ani polity- 
tycznie ani militarnie nie mają te państwa Środ- 
ków, ą czasy związku reńskiego minęły, aby szu- 
kać śmiano u obeych pomocy. Siła tych małych 
krajów spoczywała w współzawodnictwie Austryi 
z Prusami i w długoletnich ich obu zatargach. 
Gdy w obecnym sporze z Danią Austrya dała się 
wciągnąć w politykę Prus, to już nie zdoła ona ura- 
tować małych państw od zgotowanego im w przy- 
szłości losu. Medyatyzacya zanim stanie się aktem, 
musi być poprzednio przeprowadzaną drogami 
podkopującemi wszelką udzielność. Austrya do- 
pomaga gorliwie Prasom do dzieła, przeciw któ- 
remu niedawno jeszcze zalecałą reformę związ. 
kową. 

Co do europejskiego położenia kwestyi księstw 
zaelbiańskich, La Patrie z d. 16go b. m. zaprze: 
cza wielu dziennikom, jakoby Cesarz Napoleon 
oznajmił w Wiedniu i Berlinie, iż nie dozwoli, aby 
naruszono warunki traktatu londyńskiego. Zaprze- 
czenie to ma znaczyć, iż Cesarz jeszcze nie opuścił 
drogi wyczekującej i mie przystał na żądanie 
Anglii chcącej użyć Francyi do ratowania króla 
Chrystyana. Podobnież zaprzeczyła La France do- 
niesieniu Norda o posuwaniu się wojsk francu- 
skich ku Renowi, a nazajutrz sam Nord zamie- 
ścił urzędowe zaprzeczenie, które mu udzielono. 
Wprawdzie miałą wyjść z Paryża nota jakaś do 
Wiednia i Berlina z daty 9go b. m., lecz nie wia- 
domo, czy się ona odnosiła do propozycyi zawie- 
szenia broni, czy też-do kwestyi terrytoryalnej, to 
jest do prawomocności protokółu londyńskiego. Od: 
powiedź na tę notę miała nadejść już 13g0, a 
zatem sam pośpiech ten' przemawia za domysłem, 
iż szło ta o propozycyę zawieszenia broni. 

Austrya i Prusy odrzuciły podobno propozycyę 
zawieszenia broni, a jak donoszą z Londynu do 
Hamburga, niechce Dania przystać na taki układ, 
któryby polegał na opuszczeniu całego Szlezwiku. 
Zresztą o stanie układów i interwencyi dyplomaty. 
cznej nie jeszcze pewnego, nie da się powiedzieć. 
Głoszą, że Anglia wyśle flotę na- Baltyk dla po- 
parcia tą demonstracyą swoich kroków pośredni- 
czących, że królowa Wiktorya na żądanie mini- 
steryum pisała list do króla Pruskiego zalecając 
mu umiarkowanie, że książę Walii między człon- 
kami Izby wyższej jedna sobie głosy do energi- 
cznego poparcia sprawy swojego teścia. 

/We Włoszech wojna duńska sprowadziła pewien 
stan gorączkowego oczekiwania. W  arsenałach 
lądowych i morskich, w pracowniach materyałów 
1 zasobów wojennych panuje podobno ruch nie- 
zwykły. Gaz. militare twierdzi, że ministrowie 
wojny i marynarki niezmiernie są czyni, że ten 
ostatni zapewniał, iż w ciągu dwóch miesięcy będzie 
posiadał tyle statków przewozowych, iż może nie: 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków 18 lutego. 


Wiadomość o bitwie stoczonej przez jenerała 
Bosaka, którą z wszelkiem podaliśmy zastrzeże- 
niem, nie potwierdza się dotąd; do 14go t. m. 
włącznie nie przyszło było w tamtej okolicy do 
żadnego starcia. 

Gazeta Narodowa umieszcza list Rochebruna, 
w którym tenże stara się wytłómaczyć swoją dłu- 
ga nieczynność i zakończa go tóm oświadcze. 
niem, iż jako „dziecię ludu francuskiego, wraca 
na jego łono“ i że tam mie przestanie podnosić 
„gorącego głosu za interesami Polski*. Z tego 
listu Rochebruna dowiadujemy się, iż Rząd Naro- 
dowy nwolnił go pismem z 28go grudnia od słu- 
żby w wojsku narodowem polskiem., wyrażając 
mu „wdzięczność za szczerą jego pracę około wy- 
zwolenia Ojczyzny.* 

Dziennik PRowszechny zamieszcza kilka kores- 
pondencyj z prowineyi, które znów świądczą 0 
wciąż trwającym ruchu powstańczym. Dowiaduje- 
my się z nich, że wojska. rosyjskie. wyruszyły 
z Kurowa w celu zajęcia majątku „herszta bandy“ 
Qwieka, lecz po drodze napotkały w Samoklę- 
skach „bandę* i musiały z nią stoczyć potyczkę. 
Następnie korespondencye. te donoszą ,: iż zamar- 
znięcie Wisły ułatwiło ochotnikom łączenie się: z 
oddziałami. Nareszcie z Kalisza do noszą do Dzien- 
nika Powszechnego, że „w oddziale kaliskim wi. 
doeznie spokojnićj* i dodają „band liczniejszych 
zupełnie niema“. Dziennik, Powszechny -jeszcze 
raz utrzymuje, że w bitwie 21go stycznia Rębajło 
zupełnie został rozbity, A przytem opisuje dwa 
spotkania z oddziałem Dąbrowskiego, jedno 20go 
stycznia, w którem Dąbrowski zupełnie został roz- 
bity i 23go stycznia, w którem znów ten sam Dą- 
browski zupełnie został rozbity i sam poległ. 

Wszystkie prawie dzienniki francuskie wspo: 
minają i zdają sprawę z pierwszego odczytu w 
sali Barthélémy na korzyść rannych polskich. 

Wszystko, co dotąd pisano o uderzeniu Prusa- 
ków na Dyppel i o utarczkach przednic 
pruskich pod wałami warowni tameczpych, 0 wy 3 
cięciu w pień parę tysięcy Duńczyków, okazało się 
bajką. Z drugiej także strony rozchodzą się Wie” 
ści o porażkach wojsk sprzymierzonych, a miano- 
wicie wojsk pruskich; a do. Morgenpost telegrafo- 
wano nawet z Hamburga, że Prusacy ciężką po- 
nieśli pod Dyppel porażkę. Nie powtórzyliśmy te- 
go doniesienia, gdyż telegram nadesłany do Ber- 
lina wczoraj z obozu wyraźnie mówił, że nie no- 
wego nie zaszło. Jeżeli jednak Morgenpost każe 
sobie telegrafować pogłoski krążące po Hambur- 
gu, to mniej jest zadziwiającem, jak że z półarzę- 
dowych żródeł rozsyłano za pośrednictwem biór 
telegraficznych błędne zupełnie doniesienia o wy- 
cięciu w pień parę tysięcy! Duńczyków pod oko- 
pami dyppelskiemi. Zdaje się, że dotychczas Woj- 
ska oblężnicze dopiero się sposobią do dalszęgo 
działania, i gdzie miejscowość. pozwala, okopują 
się dla zabezpieczenia się przed wycieczkami: duń. 
skiemi. Duńczycy gromadzą też większe siły na 
wyspę Alsen, skąd wspierać mogą wojsko stojące 
w okopach. 

Podczas tych przygotowań na wschodnich brze- 


h straży 


| 3 ko na raz 10, do 15 tysięcy żołnierza wraz 
wid pid, materyałem wojennym. Z południo- 
A CyJ zawezwańo w północne 20 bata- 
lioków, co dzienniki urzędowe tłómaczą ukończe- 
man wak „7 rozbójnikami, lecz w opinii pabli- 
czej przypisują temu inne przeznaczenie, a mia- 
nowicie, iż rząd chce mieć pod ręką licne woj- 
sko na przypadek wojny, Zimniejsze atoli umy- 
sły mniemają, że zbrojenie się Włoch ma więcej 
odporny niż zaczepny charakter. Przyjaźń Prus 
a Austryą trwoży je; bo jeżeli zazdrość Prus i 
chęć ich osłabienia Austrgi nie mało dopomogły do 
zjednoczenia Włoch, to przyjążń obu mocarstw 
niemieckich spowodowana sprawą duńską prze- 
trwać może tę wojnę 1 zapewnić Austryi _po moe 
przeciw Włochom. 


A ER 


Oprócz pogłosek tu i owdzie obiegają- 
cych 0 zbliżeniu się Francji i Anglii na tle 
sprawy  duńsko-niemieckiej, żadnych dotąd 


nawistnie O 
ww Niemczech , i niewierząc , może nie bez 


ważniejszych skazówek dopatrzeć się nie|pizyczyny, 


można. Wielkie prawdopodobieństwo prze- 
mawia za ostatecznem zbliżeniem się tych 
dwóch mocarstw do siebie, ale czy ono 
nastąpi w skutek porozumienia się ze wzglę- 
du na spór Danii z Niemcami, i w jaki spo- 
sób — odgadnąć trudno. Dość bowiem czy- 
tać dzienniki francuzkie i angielskie, aby 
się przekonać, do jakiego stopnia dochodzi 
w obu krajach różnica zapatrywania się na 
spór, a zwłaszcza na jego problematyczne 
rozwiązanie. : 

We Francyi większą część dzienników, a 
nawet półurzędowe, popierają dziś wyraźnie 
ideę skandynawską. Zdaje się, że ogół o- 
pinii publicznej widziąłby chętnie całą spra- 
wę załatwioną w monarchii skandynawskiej. 
Domyślać się tego można ze sposobu przed- 
stawienia takiej konkluzyj: korzyści są pod- 
noszone a pomijane trudności. A przecież i 
te są wielkie. Nie mówiąc 0 bezpośrednich, 
to jest © detronizacyi króla Chrystysna, 0 
zniesieniu traktatu z r. 1852 poręczającego 
nietykalność państwa duńskiego, zgoła o 
sporach dyplomatycznych, jakieby takowa 
zmiana wywołać musiała, jeżeliby 819 bez 
wojny europejskiej obejść miało , — to dzi- 
wi nas, że stronnicy skandynawizmu mie 
biorą na uwagę historyi, która świadczy, 


rasy. Od jak dawna jaż przewidywano, że 
Portugalia zespoli się z Hiszpanią: zdaje się 
to łatwem i korzystnem, a przecież się na 
to nie zanosi. To co innego, powie kto 
może, ale Skandynawia już istniałą za umi 
kolmarskiej. Owóż właśnie w tem, że istnia- 
ła, ale istniała krótko, i istnieć przestała, 
bo dłużej nie mogła, wypada może upatry- 
wać trudności nowego zawiązku. Narodo- 
wość duńska jest starożytna i do samodziel- 
ności bardzo wezwyczajona. Posiada ona 
wszelkie właściwości jednostki narodowej. 
Ma swoje dzieje osobne, czasy udzielnego 
trwania, tradycye i Świetne, język, oświatę, 
religią, zwyczaje, pokrewieństwa i przymie- 
rza; a lubo csłabiona i uszczuplona w 0- 
statnim półwieku, posiada warunki bytu, że 
się bez obcej pomocy obyć może; zgoła 
jest nietylko narodową ale i polityczną cało- 
ścią, i nie wiemy, ażali chciałaby stać się 
częścią monarchii skandynawskiej; bo prze- 
cież sądzić należy, że związek taki musiał- 
by nastąpić dobrowolnie a nie przymusowo. 
Zapewne, że łatwiejszym on się tu przed- 
stawia aniżeli wszędzie indziej; bo i Szwe- 
cya i Norwegia nawet w tych samych pra- 
wie co Dania znajdują się warunkach pod 
względem narodowości, przeto w unii snad- 
niej równość utrzymaćby się dała: bo je- 
żeli gdziekolwiek, to między Szwecyą a Nor- 
wegią unia personalna może być przykła- 
dem; jednakie wyznanie religijne we wszy- 
stkich trzech królestwach nie stałoby na 
przeszkodzie ; nareszcie wysoka cywilizacya 
w niższych nawet warstwąch spółeczności 
ekandynawskiej rozpostarta, pozwalałaby się 
spodziewać, że unia osobista trzech koron 
w jednej, nie groziłaby osłabieniem troiste- 
go państwa a to pomimo odmiennych kon- 
stytucyj i spółecznych urządzeń, 

Jeżeli się nie mylimy, taka mniej więcej 
kombinacya uśmiechałaby się opinii publi- 
cznej we Francji. Holsztyn i Szlezwik po- 
zostawiona Niemcom zaśpokoiłyby wszelkie 
wymagania ich narodowości, monarchia 
skandynawska odpowiadałaby wybornie in- 
teresowi Fraucyi. Nie wiele atoli trzeba się 
rozwodzić aby okazać, że Anglia właśnie 
tego życzyć sobie nie może. Jeżeli wgzy- 
stkie dotąd usiłowania W. Brytanii łożone 
były na to, aby się Niemcom port Kiel 
nie dostał, aby nie powstała marynarka 
niemiecka, aby Niemcy mie posiadały floty, 
z której tyle dotychczas szydzono, to jak- 
żeby mogła Anglia zezwolić , aby nietylko 
Kiel ale całe holsztyńskie i szlezwickie wy- 
brzeża wamocniły morskie zachcianki Prus? 
Jeżeli Anglia się upiera przy traktacie r. 
1852, przy prawie sukcesyi Ohrystyana IX 
dziada przyszłego następcy tronu W. Bryta- 
nii, i przy nietykalności anii, jeżeli wnosić 
wolno, że na oderwanie się samego Hol- 
sztynu z trudnością przystaćby jej przyszło, 
cóż dopiero powiedzieć © monarchii Skan- 
dynawskiej, która wraz z Jutlandyą i wy- 
spami miałaby klucze morza niemieckiego 
i Baltyka, a przez marynarkę swoją stałaby 
się nową całkiem potęg% w równowadze 
europejskiej i takowąby zmieniła?... To też 
opinia ' publiczna angielska o skandynawi- 
zmie słyszeć nie chce I obstaje ciągle przy 
traktacie londyńskim, występując prawie nie- 
przeciw ruchowi  narodowemu 


aby tenże miał być jedynym 


bodźcem w bieżących wypadkach, których 
końca przewidzieć nie można. 


tak we Francyi jak w Anglii, albowiem o 
zbliżeniu się tych państw chcieliśmy mówić, 
a wiadomo, że i Cesarz Napoleon i gabinet 
angielski nie lekceważą opinii publicznej 
w swych politycznych rachubach. Zbliżenie 
się atoli od rządów tych mocarstw zależy. Je- 
żeli z dzieł Cesarza Francuzów wnosić wol- 
no, to monarchia skandynawska nie znala- 
iazłaby w nim przeciwnika, odpowiada ona 
wielu widokom w „Ideach Napoleońskich* za- 
wartym, tem więcej, skoro myśl cesarska 
spotyka się tutaj z wyrazem opinii publi- 
cznej i z interesem Francji. 
niepodobna przypuścić, aby na tej drodze 
jakiekolwiek zbliżenie się do Anglii nastą- 
pić mogło. 
Cesarza Napoleona w obec ducha narodowo- 
ści w ogóle, a niemieckiej nawet w szcze- 
góle, nie można również mniemać, aby 
Francya miała zupełne w tej sprawie uczy- 
nić ustępstwa na rzecz Anglii, przypuści- 
wszy nawet, jak niedawno powiedzianem 
było, że Anglia w innej sprawie na warun- 
ki Francyi się zgodziła. 
się uczynić wniosek, że zbliżenie się Fran- 
jak rzadko zlewają się narodowości na rzecz |Cyi do Angli jeżeliby nastąpiło, nie miało- 

by za podstawę sprawy duńsko-niemieckiej, 
ale wszystkie sprawy bieżące, czyli sprawę 
terytoryalną — słowem Europę. Podstawą 
zbliżenia się tych dwóch mocarstw mógłby 
zdaniem naszem być jedynie kongres, kon- 
ferencye — układy europejskie, bo o nazwę 
tu nie idzie, 
Francya wspólnie z Anglią, wątpić wolno, 
aby znalazły opór. Innego zbliżenia się u- 
patrzeć nam w tej chwili trudno, bo na tle 
sprawy duńskiej jeżeli interesa Anglii i Fran- 
cyi nie są zbyt sobie przeciwnemi, to przy- 
najmniej stanowiska ich całkiem są różne, 
a w zbliżeniu takiem jak to o którem mowa, 
więcej może znaczą stanowiska od intere- 
sów, które nie są bezpośrednie. W kongre- 
sie zbliżone de facto stanowiska ułatwiłyby 
porozumienie w interesach. 
widzieliśmy dotąd, aby Cesarz Napoleon 
był na krok jeden od polityki kongresowej 
odstąpił. 


sek do Zgromadzenia związkowego, aby wojska 
egzekucyjne w Holsztynie znacznemi wzmocnić re- 
zerwami. W skutek tego wniosku wystosowały 
Austrya i Prusy wspóluą notę do państw średnich 
tej mniej więcej treści: Jeżeli państwa Średnie, 
a względnie Związek w swej większości uważają 
albo uważać będą ża rzecz potrzebną wzmocnie- 
nie wojsk egzekucyjnych w Holsztynie rezerwami, 
w takim razie Austrya i Prusy gotowe są w tym 
samym celu wystawić tę samą liczbę wojsk, którą, 
jak wiadomo, przedtem już przeznaczyły były do 
rezerw korpusu związkowego w Holsztynie, później 
zaś stamtąd cofuęły, kiedy przyszło do wyprawy 
szlezwickiej. Ale nie uchodziłoby wcale, ażeby pań- 
stwa średnie, aby Związek w tyle działający sprzy- 
mierzonej armii z myślą skrytą, ale źle ukrytą 
wystawiał siłę zbrojną. À 
głyby ścierpieć, aby państwa Średnie wykonały 
ten projekt, widziałyby się , moci 
zmuszonemi do użycia siły w celu zapobieżenia wy- 
konaniu takiego kroku Związku, gdyby miał być 
uchwalonym. 


pusu w Luzacyi dla trzymania w szachu Saksonii. 


nym pociągiem do Krakowa. Mówią, że p. Roga- 
wskiej, która w poładzie była znów w ministe- 
ryum sprawiedliwości, odpowiedział minister Hein, 
iż teraz pie więcej uczynić nie może, gdyż śledz- 
two musi dalej się toczyć; jeżeliby zaś p. Roga- 
wski podał do JCMości prośbę o łaskę, minister 
poparłby ją. Na co znów odpowiedzieć miała pani 
Rogawska, i 
stąd wywodzićby można pośrednie przyznanie się 
do winy, od której czuje EIę zupełnie wolnym. 


czysty pochód z zdobytemi w Szlezwiku trofeami; 
z dworca kolei północnej uda się pochód przez Jä 
gerzcile, miasto, zamek cesarski, przez Glacis do 
stajen dworskich. 


Zagrzebia. Przybył zaś tu namiestnik węgierski 
hr. Palffy i miał posłuchanie u JCMości. Będą a: 
cy, którzy postuchanie to łączyć zechcą ze sprawą 
sejmu węgierskiego, jednak również jak dawniej 
bezzasadnie. 


Od kilku już miesięcy, `t. j. właśnie o4 Mity 
owego pamiętnego w Zamoyskiego. 
klasztór XXY ME rabunku pałaeó » 
mi i niezmiernie ścisłemi rewizyami. Rozległe za- 
budowania jego stykają się z zabudowaniami o- 
wych pałaców z jednej, a z pałacem Krasińskich 


ROEE | 


z drugiej strony i mają przedstawiać dogodny 
punkt strategiczny, między Krakowskiem-Przed - 
mieściem i Mazowiecką ulicą. Bez żadnego powo- 
du od czasu do czasu wpadał tłum żołdaków i 
polieyantów do tego Klasztoru, rozsypywał się po 
wszystkich kątach, rujnując wszystko i niszcząc 
pod pozorem rewizyi. W sklepach rozbijali trumny, 
tłukli mury; ogród cały skopali, jako też i dzie- 
dzińce, w mieszkaniach łamali sprzęty. Już wów- 
czas za przyczynę tych napaści podawano to, że 
Moskałom podoba się klasztór i jego pozycya i 
dla tego szukają przyczepki. XX. Misyonarze przy- 
pomnieli sobie, że Moskale, gdy nie znajdą, mają 
zwyczaj podrzucać; bardzo się więc mieli na ba- 
cezności, seminarzystom i braciszkom kazali ciągle 
obserwować stojącą załogę w klasztorze, a gdy 
tylko Kiedy wpadła rewizya, tak się pilnowali, że 
za każdym milicyantem czy żołdakiem nieodstę- 
pnie sz dł seminarzysta i patrzał mu na ręce. Cała 
ta ostrożność nieuchroniła zakonników od zaboru; 
Ę Moskale lubią przyczepki, pozory, ale obywają 
ię i bez nich kiedy potrzeba. Onegdaj t. j. w so- 
botę, objawili Misyonarzom bez ceremonii, że w 
ciągu tygodnia mają wynieść się ze wszystkiem 
z klasztoru. Napróżno błagali choć o dłuższy ter- 
min, przedstawiali, że na Seminaryum nie znajdą 
tak skoro pomieszczenia, że mają ogromną biblio- 
tekę, z wielu innych klasztorów do nich zwiezio- 
ną, z rozkazu samego rządu moskiewskiego, że 
w ząbudowaniach ich mieści się prócz tego księ- 
garnia dzieł religijnych i apteka mająca obszerne 
składy i laboratorya. Powiedziano im, że rozkaz 
nie cierpi żadnej modyfizacyi i jeżeli się nie wy- 
niosą, będą wyrzuceni. Widzimy więc, że Moskale 
dmieją sobie radzić, umieją zabezpieczać własność 
spokojnych mieszkańców od rabusiów i złodziei! 
Przyznać tż trzeba, że XX. Misyonarze żle wy- 
sługiwali sobie tę opiekę: onego czasu nie chcieli 
podpisać deklaracyi, że trumna hrabiny Zamoy- 
skiej nie była naruszona przy rewizyi, a teraz 
mimo natarczywości moskiewskiej odmówili pod- 
pisów na adres do cara. 

„Mówią, że budynek ten potrzebny Moskalom na 
więzienie polityczne; ależ mają tyle nowych i sta- 
rych koszar, tyle zabranych domów, że i wojska 
liczne i wielką liczbę więżniów pomieścić mogą. 
Niektórzy uważają ten zabór za wstęp do nowych 
prześladowań naszego duchowieństwa. 

Podrzucanie przy rewizyi dwojakim dzieje się 
sposobem: albo jeden z żołdaków, kręcąc się po 
zabudowaniach, wyciąga z kieszeni przygotowany 
zawczasu węzełek z prochem, kulami, a czasem 
kilka plakatów Rządu Narodowego, wołając, że to 
znalazł, a na takie to hasło natychmiast cała 
zgraja rzuca się i wszystko co spotka pod ręką ra- 
buje i niszczy bez względu; albo też wysokie opie- 
kuńcze władze po aresztowania kogo, objawiają 
mu, że w mieszkaniu lub w jego odzieży znale- 
ziono takie a takie papiery, każą mu się przyznać, 
każą pri nazwiska niby współwinowajców, 
a jeżeli się kto opiera, to go zmuszają batami. 
Czasem i chłosty nie łamią stałości charakteru i 
wtedy nieszczęśliwa ofiara ginie śmiercią męczeń- 
ską, jak Szrajer, o którym dawniej donosiłem, 
lab zwolaa dogorywa w murach cytadeli jak ks. 
Stecki, lub dostaje obłąkania jak Chodanowski, 
którego w takim stanie powieszono i wiela innych. 
Czasem ktoś znękany cierpieniem, osłabiony na 
umyśle, chorobą gorączkową od przytomności ode- 
szły, wypowiada wszystko co wie i czego nie wie; 
uniesiony lawiną zeznań, plącze w nie wszystkich 
swoich znajomych, a niekiedy wypowiada nazwi- 
ska przypadkowo zasłyszane, lub które mu bez- 
przestannie w uszy kładą, tworzy sobie fantasty- 
czne obrazy, podobnie jak w średnich wiekach 
czarownice plotły smalone duby, kiedy je brano 
na męki. Jak tam wyobrażoia rozdrażniona bólem 
podlegała gorączce zeznań, tak i tu objawia się 
ten okropny symptomat; chory w szale, rozpaczy, 
wściekłości, zwątpienia, chciałby jak najprędzej 
znależć koniec mękom swoim, a nawet, aby z nim 
razem zginęli ci, co mu są najbliżsi sercem; wcią- 
ga też w sieć zeznań ojca rodzonego i matkę, i 
nie wie, że powtarza tylko to, co mu w uszy na- 
kładziono przy śledztwie, a komisya układa w je- 
dną całość dowolną te dziwaczne zeznania i głosi 
po pismach publicznych , że porobiła ważne od- 
krycia. Dość będzie tu przytoczyć raz jeszcze Ław- 
cewicza, którego żona napróżno stara sie dowieść 
Trepowowi, że w domu jej męża nie nie znale- 
ziono, bo Trepow chce, żeby właśnie okazało si 
przeciwnie; lub Ek ici 08 

Dle; erta, właściciela fabryki octu 
przy ulicy Krochmalnej, starca chorego oddawna 
na umyśle, który ani polityką ani własną fabryką 
r zajmował się wcale i trzymany był nawet pod 

lgt, swojej familii. Łatwo mu zarzucić, że 
AF eziono w murach jego fabryki 10 machin pie- 
piu (11?), bo on sam nic o sobie pie wie. 

ož samo można powiedzieć 6 niejakim Ordyńcu; 
moskiewskie gazety zrobiły z- niego niezmiernie 
ważną osobę; miano niby u niego znaleźć i proch 
i kule i rękopisma i plakaty i Bóg wie co tam 
jeszcze. Tymczasem osoby, które znały bliżej tego 
człowieka, opowiadają, że był to starzec zdziecin- 
niały, żyjący z jałmużny, mający jednę ty 9.a 5 
miętaość zbierania najrozmaitszych area á 
Śmieci niemal, jako to: gwożdzi, gu%ot ca aits 
rup, galganków, papierów. „Kac. wał wedłag 
utrzymywać dzienpiczek, gdź PAARA h- odebrał 
dat imiona i nazwiska osób, 0d. których odebrał 
wsparcie i ilość tego, wsparcia, Ale Trepow po- 
trzębuje błyszczyć odkryciami ważnemi, Rydzew- 
ski potrzebował ratować swoją pozycyę, każdy ko- 
misarz potrzebuje Się odznaczać , każdy policyant 
potrzebuje grabić; komisye potrzebują ciągnąć do- 
chody z uwięzionych; i czyż to nie wystarczą do 
sformowania a procesów ? 

U Szmideckiego, budownicz 
sztowaniu donosiłem dawniej p Mor » a 
próżno; nareszcie ną jakimś strychu Pers: żoł- 
daków woła, że zuależli prochu worek i nios 

LOC 3.80 
z tryumfem. Obecny rewizyi brat budownicze 
rawnik, miał tyl Abe pH 
A , yle przytomności umysłu, że od 
oncera przewoduiczącego rewizyi zażądał natych- 
miast, aby rozłączono obu wynalazeów prochu; 


Wzięliśmy pod rozwagę kierunek opinii 


Niemniej atoli 


Po stanowisku zajętem przez 


Stąd odważamy 


Gdyby żądanie to postawiła 


Nakoniec, nie 


KORESPONDENCYA CHWILI 


Wieder 17 lutego. 
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CHWILA z Piątku 19 Lutego 1864. 


badano każdego z osobna, gdzie, w jakiej ilości 
znaleźli proch, w jakiem owinięciu , kto pierwszy 
spostrzegł, kto wyciągnął i t. p. Z odpowiedzi na 
te pytania okazało się jak najjaśniej, że żołnierze 
ci sami przynieśli proch dla znalezienia go potem, 
bo najsprzeczniejszemi zeznaniami się pokrzy- 
żowali. 


Wrocław 17 lutego. 


> Rozkaz wydany przez główno komendern- 
jącego jenerała Wrangla do obsadzenia miast hol- 
sztyńskich Altony, Neumtłaster, Kiel wojskiem 
pruskiem, o mało nie dał powodu do starcia się 
tegoż wojska przy wejściu jego do Altony z sto- 
jącą tamże załogą związkowej armii egzekucyj- 
nej i ludem. Skończyło się tą razą na protestacyi 
ze strony komisarzy związkowych przeciwko nie- 
legalnemu rozkazowi. Sprawa poszła do Bundes 
tagu. Na nadzwyczajnem posiedzeniu tegoż w ze 
szłą sobotę pełnomoenicy państw pośrednich uznali 
słuszność protestacyi. Saksonia wniosła, aby dla 
wzmocnienia załogi związkowej w Holsztynie, któ- 
rej rezerwę stanowiły początkowo wojska austrya. 
ckie i pruskie, znajdujące się dziś na linii bojo- 
wej w Szlezwiku, posłać na miejsce tychże inne 
wojska związkowe. Pełnomocnicy austryacki i pru- 
ski dali zaspokajające tłómaczenie, zaręczając, że 
wydany rozkaz był tylko wypływem konieczności 
zabezpieczenia szybkiego i punktualniejszego trans 
portu wojennych potrzeb dla armii sprzymierzo- 
nej, a nie miał bynajmniej na celu nadwerężać 
instrukcyj danych przez Bundestag komisyi egze- 
kucyjnej, ani uwłaczać tegoż powadze. Sprawa 
przeszła do wydziału i w parę dni miała znowu 
przyjść pod obrady posiedzenia plenarnego. Tym- 
czasem wojsko pruskie pozostało w Altonie obok 
wojska związkowego; toż samo stało się zapewne 
i w Neumünster, bo z Kiel, gdzie są lazarety ar- 
sprzymierzonej, nigdy właściwie nie wycho- 

ziło. 

Urzędowy Dresd. Journal mówi: „Jeszcze raz 
skutkiem okazanego przez władze związkowe u- 
miarkowania unikniono starcia się pomiędzy Niem- 
cami; ezy i jak dłago będzie to w podobnych 
stosunkach możebnem, leży to w wyższym ręku.* 
Mówią, że z Berlina wyszedł rozkaz, aby wojsko 
pruskie opuściło Altonę. Inna wieść niesie, że 
Prusy, przewidując możebność nowych  kolizyj 
z Bundestagiem i z pośredniemi państwami Związ 
ku niemieckiego, każą być w gotowości wojennej 
korpusowi szóstemu i części piątego. Korpusy te 
mają się rozłożyć w Luzacyi. Byłaby to demon- 
stracya nasamprzód przeciw Saksonii, która w Bun- 
destagu najenergiczniej się stawia. Są to jednak 
jak dotąd tylko pogłoski, zawsze nie mało ludność 
niemiecką niepokojące. Zresztą przechodzą przez 
Wrocław od niejakiego czasu codziennie drobne 
oddziały wojska austryackiego. To co dotąd prze- 
szło, przewyższa o wiele ubytek powstały przez 
dotychczasową wojnę. Mówią, że te posiłki wyno 
sić będą 4000 ludzi. Trudno wierzyć, aby tak o- 
gromne siły armii sprzymierzonej były przezna 
czone jedynie do obsadzenia Szlezwiku. Półurzę- 
dowa Nordd. Allg. Ztg, która nie opuszcza żadnej 
sposobności, aby przeciwko pośrednim państwom 
niemieckim, tworzącym większość w Bundestagu, 
polemizować, mówiąc o mobilizacyi szóstego kor- 
pusu i o rozłożenia jego w Luzacyi, daje dość 
wyrażnie do zrozumienia, że to przeciwko może- 
bnym ruchom wojennym w Niemczech. Są to po- 
zory. Pogróżki tego rodzaju oddawna się powta- 
rzają. Państwa pośrednie nie wystąpią zbrojno 
przeciw Prusom i Austryi, chociaż w zasadzie są 
polityce ich w księstwach nadelbiańskich prze- 
ciwne. O powstaniu ludu niemieckiego w obronie 
praw i politycznej udzielności księstw, gdyby mo- 
carstwa naczelne miały je opuścić, nikt na seryo 
nie myśli. Zbrojenie się Prus i Austryi inny ma 
powód i cel dalej sięgający, a tych tylko w ogól- 
nej polityce europejskiej szukać należy. 

Kwestya urzędników w Szlezwiku ambarasuje 
pełaomoeników austryacko-pruskich. Otrzymali oni 
rozkaz, aby wprawdzie nie tolerować burzliwego 
wypędzania dawniejszych urzędoików . duńskich, 
ale także starać się o to, aby w legalnej drodze 
tacy tylko otrzymyali posady, którzyby odpowia- 
dali potrzebie zaprowadzenia języka niemieckiego 
w kościele, w szkole i w administracyi, i którzy- 
by dawali gwarancyą stósownego zachowania się 
względem nowej władzy. Ciekawa rzecz, jakim 
sposobem rozkaz ten wyszły z Berlina do komi- 
sarza pruskiego będzie mógł być » wykonany. 
W Szlezwiku południowym, który mają obsadzić 
Austryacy, mie trudne to zadanie, bo tam ludność 
jest niemiecka. Ale w Szlezwiku północnym, któ- 
ry mają obsadzić Prusacy, jak tam znaleść urzę- 
dników niemieckich, bez odstąpienia od drogi le- 
galnej i od postanowienia ogłoszonego poprzednio 
przez komisarza pruskiego, że urzędnicy mają po- 
zostać na miejscu? Tam język duński jest panu- 
jący, był nim od wieków. Chcianożby i tę część 
kraju czemprędzej zniemczyć, i to dla tego tylko, 
aby ją potem oddać Danii, która z swej strony 
nanowo będzie Szlezwik danizowała. Nie widać 
Jasnego celu i rozsądnych powodów w takowych 
postanowieniach. Pokazuje się też, że komisarz 
pruski, baron Zedlitz widział się już zmuszonym 
do oddalenia większej części urzędników duńskie- 
go pochodzenia i zastąpienia ich niemieckiemi. 


Kraków 18 lutego. Sąd wyższy w Krakowie 
nadał posady adjunktów sądowych, aktuarynszo- 
wi powiatowemu w Krynicy Antoniemu Nowaczyń- 
skiemu, i auskultantom sądowym Franciszkowi 
Kwapilowi, Józefowi Łacheckiemu i Karolowi Hey- 


dererowi. 
— 


wsiedeń 17 lutego. Patent JCMości a 14go 
b. m. i r. zwołujący sejmy krajowe a podany 
dziś w Wiener Ztg brzmi jak następuje: 

My Franciszek Pierwszy z Bożej łaski Cesarz 
austryacki, król węgierski i czeski lombardzki i 
wenecki itd. M, Ee 

odajemy do wiadomosc! : 

Bejmy kodowe w Czechach, Dalmacji, Austryj 
powyżej i poniżej Anizy, w Salzburgu, Styryi, 
Karyntyi, Krainie, Bukowinie, Morawii, Szląsku, 
Tyrolu, Vorarlbergu, Gorycy i Gradyszczu, tudzież 
rada miasta Triestu zwołane są na 2 marca 1864 
do miejse zebrania się ustawą oznaczonych. 

an w Naszej cesarskiej stolicy Wiedniu 14go 
lutego 1864 roku. 
Franciszek Józef w. r. 
Arcyks. Rainer w. r. 
Z najwyższego rozkazu: 
Baron Ransonnet W. r. 

Ten sam urzędowy organ donosi, że JCMość 
własnoręcznie podpisanym dyplomem wyniósł pier- 
wszego wiceprezesa Izby poselskiej Rady państwa, 


szlachetnie urodzonego Franciszka T sra jako 
kawalera orderu korony żelaznej trzeciej klasy zgo- 
dnie z statutami tegoż orderu, w poczet kawalerów 
austryackiego cesarstwa. 

Dalej pozwolił JCMość na założenie stowarzy- 
szenia „Ślowenska matica“ w Lublanie i za- 
twierdził jego statuta. 

— Z Flensburga z 13go b. m. zamieszcza ten 
sam dziennik opis uroczystego ogłoszenia przez 
fmp. barona Gablenza wyższych stopni, na które 
posunięci zostali ci, którzy z 9go batalionu strzel- 
ców szczególnie odznaczyli się w boju. Przedtem 
wyraził dowodzący zgromadzonemu batalionowi 


wzorowego zachowania się w polu, tak przed nie- 
przyjacielem jak i po kwaterach i podczas mar- 
szu, tudzież z powodu wytrwałego znoszenia różno- 
rodnych, w obecnej porze roku tem większych 
trudności. 

Lista na wyższe stopnie posuniętych jest nastę- 
pująca : 

Porucznik Kaltischke został kapitanem szej 
klasy; podporucznicy 1. klasy : Markt, Sauer- 
wein, Daporta, Tscholloigg poruczoikami; podpo- 
racznicy 2giej klasy: Klebelsberg, Klüg, Zeintł i 
Commerlotti podporucznikami 1. klasy; wachmistrz 
weteran Lilie, kadet kapral Strauss i pełniący 
służbę wachmistrza Galler podporucznikami 2giej 
klasy. 

W Frórup ogłoszono 11go następującą listę po- 
suniętych na wyższe stopnie: 

Porucznik Gillarek został kapitanem 2. klasy; 
podporucznicy 1. klasy : Rebenburg, Hampf, Priiski, 
Hartl i Rech porucznikami; podporucznicy 2giej 
klasy: Steininger, Steinbóck, Weigl, Tinti, Swo- 
getinski podporucznikami 1. klasy ; kadeci: Kraus, 
Benda, Staniek i Arnost podporucznikami 2giej 
klasy. ES 

Zakończyły ten akt wzniesione przez dowodzą- 
cego jenerała okrzyki na cześć JCMości, króla 
Pruskiego, głównie dowodzącego fmar. Wrangla, 
w końcu wspomniał jen. Gablenz o poległych o- 
świadczając, że całoroczną swą pensyą w kwocie 
600 złr. połączoną z krzyżem Maryi Teresy, któ- 
rego ma polu walki się dosłużył, przeznacza na 
wsparcie wdów i sierot po poległych w toczącej 
się walce, i wyrażając nadzieję, że przykład ten 
znajdzie naśladowców, przyczem liczy na silne po- 
parcie ze strony dziennikarstwa. 

Przy tym akcie była także deputacya niemiec- 
kich mieszkańców Flensburga, która przybyła była 
na posłachanie w celu wyrażenia życzeń niemiec- 
kiej części miasta. 

— Dzienniki wiedeńskie, podając wiadomość o 
uwięzieniu posła Rogawskiego, wspominają po wię- 
kszej części i o wrażeniu, jakie fakt ten wyraził. 
Morgenpost donosi, że wyższy urzędnik w wydzia- 
le sprawiedliwości zapewniał kilku deputowanych, 
którzy go przed kilkoma dniami pytali się o spra- 
wie p. Rogawskiego, że p. Rogawski odpowiadać 
będzie z wolnej nogi, a to tem łatwiej, jeśli spo 
kojnie pozostanie w Wiedniu. Wiener Ztg dowia- 
duje się z Wanderera i Pressy © aresztowaniu p. 
Rogawskiego. 


kiśrólestwo Polskie. 


Moskowskija Wiedomosti podają z Wilna : 

„Urzędnicy rosyjscy przyjeżdżają ze wszystkich 
krańców Rosyi i zajmują tutaj posady; ojczystą 
mowę rosyjską wszędzie posłyszysz. Obecnie po- 
sady sędziów pokoju ky Ebi naczelników po- 
wiatów (sprawników), sędziów $ z 
powiatowych itp. już są pozajmowane lub zajmu- 
ją się wyłącznie przez Rosyan, tak, że w guber- 


Bóg, aby ci zaeni przedstawiciele imienia Rosyan 
nie poddali się wpływom jeznityzmu, chociaż ten 
przeróżne postacie na się przyjmuje !“ 

Zaiste ostatnie wyrazy dziennika moskiewskie- 
go, oddające nowoprzybyłych opiece nietylko Ma- 
rawiewa lecz i Boga, natchnione były gorzkiem 
dla niego doświadczeniem, że nawet nastaja- 
szczy moskal, jeśli ma w sobie choć trochę ludz- 
kiego uczucia, nie może być w obecnej szczególniej 


chwili dosyć wiernem narzędziem polityki Cara 


względem żywiołu polskiego, który tu w postaci 


wszystko ogarniającego jezuityzmu przedstawia 
moskiewskiego pa- 


się przerażonej wyobrażni 
tryoty. 


Rosy a. 


Caryzm moskiewski w walce swej z Polską, 
która zawsze jako przedstawicielka idei wolności 
i postępu występuje, widzi się nie raz zmuszonym do 
robienia pomimo swej woli coraz znaczniejszych 
ustępstw tym wielkim zasadom, w imię których 
Polską przemawia, a w ten sposób sam, fatalno- 


ścią party, ugruntowuje podstawy, siłę przeciwni- 
ka stanowiące. Car, szukając punktu oparcia się 
przeciw Polsce, zamyśla o nadaniu jakichś swo- 
bód poddanym. W tem wszystkiem wpływ Polski, 
o jakim powyżej mówimy, odbija się najbardziej, 
co ludu lab narodowości dotyczy. Chcąc podko- 
pać wpływ klasy oświeceńszej na lud prosty, 
wziął się rząd moskiewski z gorączkowym zapa- 
łem do oświaty, aby ją odrazu tak skrzywić i wy- 
paczyć, by dlań straszną być przestała. Podawali- 
śmy czytelnikom naszym wiadomości o usiłowa- 
niach tego rodzaju Murawiewa na Litwie. Teraz 
znowu Inwalid Ruski donosi o nowych w Finłan- 
dyi reformach, które, jakkolwiek jeszcze w wyko- 
nanie nie weszły, niemniej przeto są one przed- 
miotem działalności sfer wyższych urzędowych. 

I tak, senat finlandzki zajmuje się obecnie o- 
pracowaniem projektu do prawa, podług którego 
język fiński ma być urzędowym w administracyi 
i sądownictwie. Po upływiu lat trzech od r. b., 
tylko osoby doskonale język ten posiadające zaj- 
mować mogą posady sądowe i administracyjne, a 
od r. 1868 nikt nie może zajmować w uniwersy. 
tecie katedry teologii lub praw, jeżli nie zna dokła- 
dnie tej mowy. Oprócz tego przy wydziale pra- 
wnym ma się urządzić osobna katedra, której u- 
czniowie wprawiać się będą do układania pism u- 
rzędowych w języku fińskim, mającym się stać 


wiejakiję tdszym czasie wykładowym w szkołach 
ieh, 
Bre finlandzki układa obecnie (podług donie- 
ny, neg NOWYCH moskiewskich dzienników, a więc 
aktów za rządu) petycyę o wprowadzenie 
go NOE ae oc 
? p ; stoi obecnie 8 
Parola Już: w 1808 pO ea O sok 
A Eg wili prz 
do Rosyi ta instytucya istniała pod a Bad 
państwa“ z dwóch wydziałów prawodawstwa i 4 
ministracyi złożona, & w. rokug1825 nazwano ją 
„senatem”, co wszakże znaczenia jej wcale nie 


w ogólności swoje i JCMości uznanie z powodu 


jednania u rządu francuzkiego uznania Polaków 


edczych, sędziów 


nii Wileńskiej, Grodzieńskiej i Kowieńskiej umie- 
szczono ostatniemi czasy do 1200 osób. Dałby to 


zmieniło. Największą niedogodnością obecnego 
senatu jest to, że mnóstwo spraw mniejszej wagi 
wymaga jego zatwierdzenia, zkąd nawał pracy i 
niemożność jej wykonania. 

Od r. 1772 istniały w Finlandyi różne kolegia, 
mające na celu ułatwienie czynności rządu; kole- 
gia te w następstwie czasu zmienionemi zostały. 
Bar. Karpelan i Terngren, antorowie projektu, do- 
wodzą konieczności wprowadzenia ich napowrót i 
przetworzenia senatu w ten sposób, aby w skład 
jego wchodziło, oprócz jenerał - gnbernatora, nie 
czternastu senatorów jak obecnie, lecz tylko sze- 
ściu naczeloików osobnych wydziałów i rzecznik, 
mający bronić przed sejmem postanowień senatu. 
Do wydziałów należą: przedstawienie projektu do 
prawa, sprawy wewnętrzne, finansowe, sprawy 
duchowne i oświecenia, część wojskowa i roboty 
publiczne wraz z rolnictwem. Senatorowie czyli 
naczelnicy sześciu wydziałów i rzecznik odpowie- 
dzialni być mają ze sprawowania urzędu przed 
sądem, złożonym z kilku sędziów drugiej i naj- 
wyższej instancyi, Oraz członków za porozumie- 
niem rządu ze stanami wyznaczonych. Sąd naj- 
wyższy składać się ma z sędziów przez panują- 
cego mianowanych, lecz mogących być usuniętymi 
tylko za dekretem sądowym. Wprowadzenie zmian 
powyższych da możność znakomitego uszczuplenia 
nad miarę rozszerzonego sekretaryatu stanu Fin- 
landyi w Petersburgu. Qprócz tego wnioskodawcy 
projektu uważają za stósowne, by w analogii do 
prokuratora, który jest komisarzem rządowym 
przy jen. gubernatorze, stany wybierały pełnomo- 
enika, któregoby obowiązkiem było czuwanie nad 
wykonaniem prawa, a który z urzędu swego zda- 
wałby sprawę sejmowi. 


Francy a. 


Wyciąg ze sprawozdania z posiedzenia Senatu 
framcuzkiego dnia 1290 b, m. 

P. Prezes Troplong. Uważam za stosowne, 
by senat skorzystał z Obecności p. ministra stanu 
dla rozpoczęcia obrad nad petycyami od sprawo- 
zdania p. Stourm co do petycyi politycznej treści; 
dotyczy ona bowiem sprawy polskiej. 

P. de Verriez. Ci, co ją podpisali są Fran- 
cuzami ? 

P. Amedeusz Thager. Tak, są to członko- 
wie komiteta na rzecz Polski i przemawiają do 
senatu w jej sprawie. s 

P. Stourm. Petycyę podpisało trzynaście zna- 
komitości francuzkich. 

P. Prezes. P. Stourm ma głos co do owego 
sprawozdania. 

P. Stourm, sprawozdawcą. Trzynastu człon- 
ków głównego komitetu na korzyść Polski w Pa- 
ryżu upraszają senat o pośredniczenie w celu wy- 


za stronę wojującą. 

Zwracają oni uwagę, że gdy dzielaość Polaków 
nie osłabła bynajmniej pomimo trudów rozpaczli- 
wej walki, i sympatye Francyi dla tej szlachetnej 
sprawy nie zmieniły Się ani zmniejszyły wcale. 
Zdawałoby się więc im pożytecznem i korzystnem 
nadać obecnie tym 8ympatyom pewien rodzaj 
sankcyi, któraby dla Polaków gwarancyą była. 

Jeżeli Rosya potargała z jednej strony traktaty, 
potępione już z drugiej przez sumienie Europy, 
jeżeli pod względem prawa publicznego chodzi 
tylko o sposób wyrażenia rzeczy, czyż stąd nie 
wynika, że pozostaje Polakom jedna tylko droga 
to jest odzyskanie niezależności praw swoich, gdy 
upadłe traktaty nie przedstawiają już żadnej do 
zajęcia tego stanowiska przeszkody. 

takich okolicznościach podający petycyę od- 
wołują się do senatu, że się tylko na prawdzie 
istniejących faktów opierają, upraszając, by rząd 
francuzki uznał Polaków za stronę wójującą; są 
oni bowiem — dodają proszący — w czynie I z 
prawa takimi, dla czegożby więc uznanymi być 
nie mieli ? 

Rozpatrzywszy to czego, się petycya domaga, 
trzeba zwrócić uwagę na to, czego się ona nie 
domaga.— Nie żąda ani interwencyi, ni wojny, ni 
rozszerzenia ruchu na prowincye, które stanowiąc 
niegdyś część dawnej Polski, weszły w skład in- 
nych mocarstw; — to, czego ona żąda, jest po- 
moc moralna, nie więcej. 

Oto treść petycyi: imiona szanownych osób, któ- 
re ją podpisały; umiarkowane wyrażenie ich żą 
dań; wzywają, obok poważnego roztrząsania, uwa- 
gi przychylnej i sympatycznej. 

roszący powiadają: Polacy są stroną wojują- 
cą z prawa i czynu, dla czegoż więc im tego ty- 
tuła odmawiać?— Jeśli Polacy przez sam czyn 
prowadzenia wojny są stroną wojującą, jakaż wiąc 
dla nich/potrzeba, by Francya pośredniczyła w przy- 
znaniu tego tytułu, którego im Świat cały zaprze 
czyć nie może? 

Czyż to uznanie nie wymaga innych warunków? 
Cóż to jest nazwa strony wojującej? W jakim wy- 
padku przyznaną być może? Jakie prawa zawie- 
ra w sobie? Jakie obowiązki nakłada? — Trzeba 
to wszystko wiedzieć i określić, by wyjść z ogól- 
ników, około których sprawa się „obraca. 

Widzimy, że proszący powiadają, iż Polacy są 
w czynie stroną wojującą, oraz, że do tego posia- 
dają prawo; gdyż prawa, jakie Rosyi na zasadzie 
traktatów przysługiwały, nie istnieją już, sama je 
bowiem zniszczyła, a zatem nie może się do nich 
odwoływać; wnioskują więc, że Polacy są, iż tak 
rzekę, w przypadku legalnej obrony. 

Nie małej wagi jest rzeczą samo oświadczenie, 
iż Rosya zgwałciła traktaty. Prawda, że były pod 
tym względem rozmaite zdania osobiste, mogące 
figurować po dziennikach, rząd jednak nie brał tej 
sprawy pod rozwagę. : 

Zresztą jakążby korzyść przynieść mogło Pola 
kom uznanie ich za stronę wojującą? Gdy rząd 
franenzki przyznał ten tytuł Amerykanom Stanów 
południowych Związku, zastrzegł wyrażnie, że u- 
znanie to nie przemawia ani na Korzyść zachowa- 
nia związku ani przeciwko niemu. 

Depesza p. ministra spraw zewnętrznych z czer 
wca 1861 r. nie pozostawiła żadnej pod tym 
względem wątpliwości: zapewniano w niej, że Fran- 
cya ma zamiar zachowania najściślejszej neutral 
ności między rządem związku i Stanami, które 
dowodziły, że mają prawo nie uznawania go. 

Oto są precedencye: strony wojujące zapewnio- 
nemi zostały o naszej bezstronności; toż samo na- 
stąpiłoby i względem Polaków: oŚwiadczenie uzna- 
nia, jakiego dla nich żądają, nie osłabiłoby w ni- 
czem praw lub roszczeń Rosyi. 

, Podstaw tedy do rozstrzygnięcia sprawy gdzie 
indziej szukać należy, gdzież Się one znajdują? 

P. sprawozdawca stwierdza przez liczne preceden 
cye,że niema pod tym względem absolutnej doktryny. 
Wszystko zasadza się na zwyczajach. Otóż zwyczaje, 
na których się opiera większa część zasąd prawa 
narodów stanowią, że uznanie narodu za stronę 


teoryi, nie służyłoby im do niczego, a mając ia- 
ny charakter, czyżby nie było objawieniem nie- 
przyjaznych kroków ? 


wojującą jest tylko kwestyą czynu a oprócz tego |patyom dla Polski przez p. barona Vincent wyra- 
mocarstwo uznające czyn, już przez to samo, zobo-|żonym i podzielając jego niechęć do traktatów, 
wiązuje się do zachowania ścisłej neutralności |które Francyę poniżyły, robi uwagę, że sam Ce- 
w obec stron walczących. sarz, proponując kongres, stwierdza ich upadek, 

Jakież fakta dają podstawę do uważania narodu|a fakt ten ani powtarzania ani przesady mie po- 
za stronę wojującą ? trzebuje. Izby i naród przyłączyły się do tej Ce- 

P. sprawozdawca bada szczegółowo to pytanie. |sarza polityki, mającej na celu nie tylko godność 
Potrzeba aby taki naród posiadał w czynie rząd, |narodową Franeyi, lecz także interes i pokój Eu- 
miasto, gdzie tenże ma swoje siedlisko, armię, |ropy, a usprawiedliwianej coraz bardziej przez za- 
terrytoryum. - chodzące wypadki. 

Owóż, żaden z powyższych faktów nie przema-| — Journal des Debats zgadzając się w:zupełności 
wia za narodem polskim. Nie można A, iR na- |na sposób widzenia rzeczy sprawozdawcy komisyi 
zwać komitetu narodowego, którego imię jest ta-|petycyjnej, powiada: tak więc ze stanowiska czy- 
jemnicą a miejsce pobytu nieznane. Oddziały kraj |stej teoryi i doktryny, uważała komisya za stóso- 
przebiegające nie mogą być uważane za armię a |wne zaproponować senatowi przejście do porząd- 
okolice, które one przebiegają, nie posiadając ich |ku dziennego, a senat tę propozycyę przyjął eo do 
nigdy, nie stanowią terrytoryum. petycyi, która się w tak naturalay sposób poważnej 

Nie można więc Polaków uznać za stronę wo-|a przychylnej uwadze jego nastręczała. 
jojącą, nie pozostawiwszy na uboczu wszystkich 
pod tym względem tradycyj. OČIT i 

Przytem dodaje p. sprawozdawca, jeżeli od tych 
ogólnych uwag przejdziemy do petycyj, zdawać 
nam się będzie, że proszący sami nie mieli do- 
kładnego wyobrażenia o doniosłości własnego żą |stu na półnoenćj kolei żelaznój pod Napajedlem na 
dania. Zamiast być dobrodziejstwem dla Polski, |Morawie, przez kilka dni ruch pociągów będzie się 
oświadczenie, którego od rządu wymagają, byłoby |opóźniał, gdyż podróżni i przesyłki pocztowe będą 
tylko niebezpiecznem złudzeniem; uznanie Pola-|musiały się przprawiać po moście tymczasowym, a 
ków za stronę wojującą wcale nie zwiększy na |podróżni przesiadać się z jednego pociągu na drugi. 
szych dla nieszczęsnego narodu sympatyj, a tylko |Przewóz zaś toworów wstrzymanym będzie dni kilka, 
narzuci Francyi obowiązek zachowania najściślej |aż do naprawitnia mostu uszkodzonego. 
szej neutralności; niemożebnemi uczyni dla niej| — Dziś rano od godz. 3ej do Bej odbywano bar- 
nawet wyrażenia swych chęci na korzyć słusznej |dzo ścisłą rewizyę w mieszkaniu p. Henryka Dulęby 
sprawy. , |na ulicy Sławkowskiej naprzeciw hotelu Saskiego i 

Nie może więc komisya przyjąć petycyi, nie |aresztowano jakiegoś mężczyznę. 
chce ona dwóznaczników, nie chce wzbudzać pró- | — Dziesięcioletni syn hr. Tarnowskiego przyjechał 
żnych nadziei. Nie w taki sposób występuje Fran- | wczoraj koleją żelazną z nauczycielem swoim dla skła- 
cya, gdy chce wziąść naród pod swoją opiekę ;|dania egzaminu szkolnego. Urzędnik pasportowy w 
otwarcie wtenczas przemawia; w przeciwnym razie | dworcu kolei przypisywał nauczycielowi większą licz- 
unikać powinna oświadczeń, więcej szkody jak |bę lat niż mu ją naznaczała karta podróżna, zatem 
pożytku sprawie polskiej przynieść mogących. go przyaresztował , a ponieważ małego Tarnowskiego 

Dla tych wszystkich powodów, komisya propo- |nie mógł nauczyciel puścić samego, przeto obu od- 
nuje senatowi przejście do porządku dziennego. | prowadzono do bióra policyi i tam po sprawdzeniu wypu- 

P. baron de Vincent oświadcza, iż wcale nie miał |szczono na wolność. Drobny to wypadek, ależ za 
zamiaru w dniu dzisiejszym przemawiać. Nie może | pierwszem przestąpieniem progów domu rodzicielskie- 
jednak wstrzymać się od powiedzenia słów kilku z |go musiał się chłopczyna już spotkać z policyą. 
powodu raportu, który senat przed chwilą wysłu- | — Proszeni jesteśmy o uwieszczenie następującego 
chał, a zdaje mu się, że Polacy nie pragnęliby te- | listu: 
go, o co dla nich upraszają. GR Kraków 16go lutego. 

Pragnęliby oni zapewne, by sympatye Francyi| Wiadomo jak szeroka ziemia nasza, iż Kraków jest 
dla ich sprawy silniej i zupełniej się wyraziły.  |kolebką, jest ogniskiem Polski; wiadomo i to, iż po- 

Szanowny senator odbywał wojny pierwszego |bożność przodków i liczne świątynie pozyskały mu 
cesarstwa i wszędzie widział óbok siebie walczą- |miano drugiego to jest polskiego Rzymu, świadkiem 
cych Polaków; współzawodniczyli oni z Francuza- |tych dwóch twierdzeń historya. Wykazuje to historya 
mi w gorliwości, męstwie i poświęceniu. dobitnie jak równie długie, bo całe porozbiorowe bole- 

Obecnie są oni zgnębieni, Traktaty 1815 roku, |sne doświadczenie, iż jedynym przytułkiem, jedynym 
które nie mniej dla Francyi jak i dla Polski szko- |żłóbkiem, gdzie się ów tak dźwięczny, jednak tak 
dliwemi były, zawierają stałe i ciągłe przyczyny | wielce przez własne dzieci zaniedbany język Skargów, 
powstania. Jestto naród z 22 milionów ludzi zło- | Mickiewiczów, Krasińskich schronić mógł, były na- 
żony a jeżli zwrócimy uwagę na jego historyczną |sze kościoły, nasze kazalnice. Tam to jeszcze modlo- 
przeszłość, spostrzeżemy, że się pod obcem jarzmem |no się tym językiem, któryśmy wyssali z mlekiem 
ugina. matek; tamto lano prawdy zbawienia językiem tym, 

Nie cheę wojny, powiada rnowca, do Cesarza |który dla nas po tylu bolesnych stratach jest naj- 
należy decydować, czy chce ją przedsięwziąść. | droższą spuścizną. Częścią zbieg smutnćj konieczno- 
Jednakże nie obawiałbym się jej wcale. Wiem do-|ści, częścią nasza zgnbna nawyczka miłowania, eo 
brze, że prawią nam jak dzieciom, które chcą na-|obce, wskazały ten język rodzinny na wygnanie ze 
straszyć, że spadną nam na barki 1,500,000 ludzi; |sal sądowych, z zakładów naukowych, z towarzystw, 
lecz wiem także o ile to jest przesadzone. z potocznej rozmowy; lecz on żyjąc ciągle w ustach 

Nigdy Moskale nie mieli 300,000 ludzi nad Re- |ludu, żyjąc ciągle w uściech kościoła polskiego prze- 
nem; nigdy więcej jak 250,000 w boju użyć nie |trwał te niefortunne chwile, i zmusił niejako upartą 
mogli. dziatwę polską do pielęgnowania tego, co jest pod- 

Lecz nie mówmy o wojnie a wróćmy do pety-|waliną naszćj narodowości, podwaliną mówię bo pra- 
cyi. Czyż tedy nic do zrobienia nie pozostaje? wdy tćj nikt nie zaprzeczy, iż 'póki język póty byt. 

Cesarz potargał traktaty, któreśmy w 1815 r.| Któż jednak potrafi określić me zdziwienie, gdym. 
podpisali i dobrze uczynił. Tymczasem podpis nasz | właśnie w tym Krakowie w kościele XX. Pijarów 
zachował swoje znaczenie względem tego, co do-| dnia 14go latego b. r. usłyszal Słowo Boże głoszone 
tyczy panowania Moskali w Polsce. w języku obeym, w języku francuskim. Jakże wielki ból 

Owóż! cóż prostszego w obec czynów, których |Ścisnął me serce, gdym wspomniał: tam bracia krew 
p i jest iiome gdy car moskiewski zapo- |leją, tam kościami zasypują pobojowiska w obronie 
znał wszystkie zobowiązania się i gdy kat Polski, tój naszój narodowości, a tu snadź wstydzą się tój 
Marawiew, pomnaża egzekucye; w obec tego w82y- j| mowy, któréj piękność a poniewierka tak rzewnym 
stkiego, cóż prostszego ze strony F rancyi jak co- | natchuęła Brodzińskiego wierszykiem. Narodowość na- 
fnięcie swego podpisu i oświadczenie, że zobo |szą, a szczególnićj język, owego stróża ognisk do- 
wiązania z powodu zaszłych czynów, zerwanemi |mowych, kochać nam trzeba, jak żrenicę własnego 
zostały. oka. Zdarzenie powyższe, czyliż to dowód miłości? We- 

Co do Polski, do tego wspaniałomyślaego na-|dług mego zdania jest ono lekkomyślnóm zaprzaniem 
rodu, który w swych dawnych granicach liczy |się tój ziemi, w obronie którój praojce nasze gromili 
zawsze 22 miliony ludzi, który, tak jak i my, jest|z pieśnią „Bogarodzica“ na ustach Tatarzyna i chei- 
katolickim i we wszystkich czasach wydawał ta- | wych łupu sąsiadów. Jednak chciałem sobie wytłómaczyć 
kich mężów jak Sobiescy, Dombrowscy i Ponia- |to dziwne zjawisko zaprawdę dziwne zwłaszcza w cza- 
towscy, zdaniem mojem jest, że ona nie zginie. | sach obecnych, w których na wspomnienie wszystkiego co 

Wnoszę więc, by odesłać petycyę p. ministrowi | nasze, co ojczyste, krew żywićj krąży w żyłach; lecz 
spraw zewnętrznych. wszelkie me próby usprawiedliwienia, téj, że się tak wy- 

P. Stourm twierdzi, że rozprawy ograniczać się |rażę, profanacyi, i miejsca świętego, i uczucia naro- 
powinny tylko do kwestyi w petycyi podniesionej |dowego, okazały się błahemi i niedostatecznemi. Py- 
i Senat nie powinien wcale z p. baronem de Vin |tam tedy jakiź cel kazań miówanych po franeuzku ? 
cent zajmować się pytaniami bardziej ogólnemi a| Pragniem pociechy? . Wszakże po stracie drogich 
mianowicie środkami dopomożenia nieszezęśliwe- | osób nikt nam nie goi ran obcemi a więc obojętnemi 
mu narodowi. Czegóż domaga się petycya* Aby|wyrazy, owszem byłoby to najgrawaniem się z naszćj 
Polacy za stronę wojującą uznanymi byli. boleści. Pragniem wprawy w języku francuskim ? na 

Otóż komisya odpowiada, że Polacy nie przed- to nie kościół: a sądzę, iż kilka lub kilkanaście nau- 
stawiają żądanych do tego warunków. Nie mają czycielek francuskich (guwernantek), błąkających się 
ani rządu, ani terytoryum, ani armii; brak więc | jeszcze choć niepotrzebnie po niektórych domach 
warunków. Rp i polskich, nie wymagają odrębnego kaznodziei. Cóż 

Petycya odrzuconą być winna jeszcze z innego | więc usprawiedliwi tọ tak niezwykłe kazanie? Chyba 
względu, trzeba się bowiem strzedz podtrzymywa- |jedynie nasze dawne jeszcze jak widać niezupełnie 
nią między nieszezęśliwymi Polakami niebezpie | wykorzenione przekonanie, iż to lepsze co obce. Co 
cznych złudzeń, i do mnie, milój mi usłyszeć z miejsca świętego: „Bo: 

Nie możemy myśleć o dania im pomocy; nie | garodzico,* „Królowo Polski,“ niżeli la Vierge Notre 
chcemy się dać wciągnąć w wojnę. dame, Zresztą co mnie bolało, co ścisnęło jak sądzę 

Nie więc nie należy czynić dla żywienia nadziei, | serce każdego prawego Syna tćj ziemi Jużem 
które się mie urzeczywistnią i urzeczywistnić się | wypowiedział. z 
nie mogą. Pod wpływem tych uwag komisya roz. Znana mi tak Twoja gorliwość Szanowna Re- 
strząsała petycyę; obstaje ona przy swoim wniosku. | dakcyo o wszystko co Ojezyste pozwala mi sobie tu- 

P. Le Verrier. P, baron de Vincent żądał cze- |szyć, iż nieodmówisz miejsca w szpaltach Twego 
goś więcej jak petycya, doradzał publiczne o |dziennika, mój tak przykrćj jednak niestety prawdzi- 
świadczenie, że się traktaty 1815 r. znoszą. wój skardze. Tym zaś, którzy się tak zbytnie rozmi- 

Lecz zdaje mi się, że na obecnem a pamiętnem |łowali w języku franeuskim, iż nawet Slowo Boże 
posiedzeniu, p. baron de Vincent odniósł zupełnie | w takim głosić im potrzeba, to tylko wypomnę, iż w 
pod tym względem zadowolenie. Nerczyńsku drobne pacholęta na kolanach ze złożo- 

Przejście do porządku dziennego poddano pod|nemi rączkami odmawiają pacierz w Ojczystym języ- 
głosowanie i przyjęto. ku, a do tćj modlitwy wzywa je jedyny tylko dzwon 

— La France podając wiadomość o sprawozdaniu | jaki słyszeć mogą, to jest szczęk kajdan ich Ojców, 
p. Stourm, powiada, iż tenże bardzo słusznie od |2 WYSnsńców zą miłowanie tego co rodzime. 
dzielił kwestyę polityki i wielkich zasad porząd- | Proszę przyjąć wyrazy i t. d. 
ku Europy, nierozdzielnie ze sprawą powstania pol X. Marcin Czerwieński. 
skiego połączonych, by się ograniczyć do rozstrzą (P. S.) Umieszczenie mego nazwiska pod powyż- 
sania petycyj jedynie ze stanowiska prawa naro-|Szym artykulikiem zostawiam do woli, chociaż chętnie 
dów, które ona poruszyła. : ujrzałbym je, bo prawda, a zatem i prawdę mówiący, 

Uważa to La France za bardzo roztropne z jego |Światłą lękać się nie powinien. 
strony, gdyż uniknął poruszenia namiętności, a przy. | — Piszą nam z Wadowie, że w. d. 14go bm. o 
tem polityczna strona kwestyi polskiej określoną | Gej rano odbyto rewizyę w domu p. Tomasza Fider- 
dostatecznie została w rozprawach nad adresem i kiewicza, gdzie nie nie znaleziono, gdyż stare listy 
wystąpić znowu powinna dopiero wtenczas, gdy z r. 1860 i 1861 nie mogą być poczytane za pa- 
Europa na kongresie przez Cesarza proponową- |piery dziś szukane. 
nym, usuwać będzie zawady ugruntowaniu stałego] — D. 11go b. m. urząd powiatowy Tarnobrzeski 
pokoju na przeszkodzie stojące. Zresztą uznanie | odbył bardzo ścisłą rewizyę w zamku Dzikowskim hr. 
Polaków za stronę wojującą, jeźliby pozostało w |Jana Tarnowskiogo ; przeglądano wszystkie kąty i 
wszystkie sprzęty, wszystkie zabudowania od dachów 
do piwnic. Rewizyę odbywał p. Schwarzer z feldwe- 
C isoli blem i wożnym. Nic jednak nie znaleziono. Podobnie 
ddając dalej sprawiedliwość szlachetnym sym-:odbyto rewizyę na folwarkach i w gorzelni, gdzie 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kiraków 18 lutego. Z powodu zepsucia się mo- 


| mowy być nie może. Kańskie- 


„ Bzezególnione osoby, które stają się winnymi czyn- 


| Szczególnie wymienionych : ile że przy wytłóma- 


CHWILA z Piątku 19 Lutego 1864. 3 
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sowania w procesach drukowych, będących przed- 
miotem niniejszej rozprawy nowej ustawy dru- 
kowej z d. 17 grudnia 1862 r. a mianowicie §. 40| wydało z powodu księgosuszu następujące ogłoszenie: 
tejże ustawy. : Komitet Towarzystwa gosp. galic. podaje niniej- 

Przystępuje do zastósowania $. 40 u. d. do po-|szem do wiadomości p. gospodarzy, zakomunikowany 
szczególnych procesów, poprzedzając takowe wy. |mu środek przeciw grasującćj obecnie zarazie bydła 
kazaniem dat doręczenia prawomocnych uchwał „księgoszem* zwanćj. 


wszystkie narody ziómi byłyby karygodnemi, a 


Sogo (L. 59) 
ich przywódzcey, najwięksi bohatyrowie historyi, 


takim razie winna zasiąść na ławie oskarżonych 
Towarzystwo gospodarskie galicyjskie we Lwowie 


Izba adwokatów jako autor owego artykułu: gdy ód , 
zaś autor nie jest oskarżony, nie mniema przema- | najstraszniejszymi zbrodniarzami. W konsekwencji 
wiający, aby on, tylko w roli wożnego Izby ad-|rzekł też prokurator, że Hofer jako zbrodniarz 
wokackićej w sprawie tćj występujący, zgodnie | słusznie zginął z rąk Francuzów; w konsekwen- 
z brzmieniem litery prawa był w obec ustaw od-|cyi skazałaby prokuratorya na stos, gdyby to od 
powiedzialnym. niej zależało, wszystkie poezye, wszystkie dzieła 1 A i : 
Przytacza dalej Dr Kański, iż śledząc sposób, | historyczne, traktujące o zrzuceniu obcego jarzma |oskarżenia w każdej poszczególnie sprawie. Recepta. Do jednój butelki kwasu ogórkowego, do- 
dlaczego ów artykuł podał do druku, co już są-|przez narody wybijające się na wolność. Schiller, | I tak I. w procesie p. Kłobukowskiego o prze-|daj kwaterkę Inianego oleju, łyżkę tłuezonćj soli glau- 
dowi w tłómaczeniu swem wyjaśnił, widoczną jest |gdyby był dożył naszych szczęśliwych czasów, a |stępstwa z $. 300 k. k. i $. 33 u. d. przez u |berskićj i łyżkę salmiaku. Zadaj naraz jeden chore- 
rzeczą; że w danym wypadku nie ma złego na- mieszkał w Krakowie, stałby tu dziś przed 8ą-|mieszczerie w artykule wstępnym N. 74 Czasu|mu bydlęcia, dorosłemu trzy butelki, dwuletniemu 
mysłu, więe nie ma i winy, wszakże obwiniony | dem: potępiłaby go Dziewica Orleańska i Wilhelm | z r. 1861 ustępu „administracya,* doręczono akt|dwie butelki, a roczniakom jedną butelkę. Po zada- 
stanął dobrowolnie przed sądem, co już dostate Tell, ów zbrodniarz. Teorya taka głoszopa przez oskarżenia 3 instancyi w d. 17 kwietnia 1862 r. |niu, przepędzaj bydlę przez minut 15-20. Do 8min 
cznie dowodzi, iż za daniem onego artykułu do | prokuratoryę szkodliwą jest dla bytu samejże Au-| II. W procesie p. Kłobukowskięgo o przestę- | godzin bydlę powinno jeść i pić i być zdrowe. Gdy- 
druku nie miał zamiaru ubliżenia powadze sądów, |stryi: ludy składające Monarchią, którym pod gro-|pstwo z $ 300 k.k. i $33 u. d. przez umieszcze: |by zaś nie było ulgi, powtórzyć lekarstwo. 
boć i Izba adwokatów krakowska tego zamiaru |zą kodeksu karnego zakazano myśleć o niepodle- nie korespondencyi ze Lwowa w N 230 Czasu z| Jako pre zerwatywa: kwaterka oleju Inianego 
nie miała. głości i walkach w obronie ojezyzny, nie poczują |r. 1861 doręczono prawomocny akt oskarżenia 2 |pół łyżki soli glauberskićj, do butelki rosołu ogór- 
Przechodząc do osnowy inkryminowanego arty- się do obowiązku zasłaniania piersią swą państwa, | instancyi d. 6go sierpnia 1862 r. kowego. w 
kułu, powtarza oskarżony zgodnie z poprzedniem |gdy wróg, jak to Już nie raz bywało, zawładniej III. W procesie p. Szukiewicza o zbrodnię na-| Uwaga: Najlepićj dawać sok duszony z ziela 
swem tłómaczeniem, iż takowy nie ubliża powa- |w dzielnicach Austryi, Gdyby w murach Medyo- | ruszenia spokojności publicznej z $ 65 lit. a) k.k. |zwanego „Małoszyj”, a w braku „Małoszyjn* ma go 
dze sądów, ani też zamiaru takowego śladów w lanu wybuchło powstanie na rzecz Austryi i po- przez fałszywe „przetłómaczenie depeszy telegrafi- | zastąpić rosół ogórkowy. 
nim dopatrzyć się zgoła niemożebnem; nie ma | wstanie to znalazło pochwały Krakauer Ztg, czyż. |eznćj i napisanie artykułów wstępnych w Nach 31| Recepta ta pochodzi z Besarabii, gdzie jak nam 
dzinie 10téj wieczór 325,72; o godzinie Gtój rano|w nim wcale ani zarzutu niesprawiedliwego są |by p. prokurator redaktora oficyalnej gazety po-|i 32 Czasu z r. 1862, tudzież p. Kłobukowskiego | zaręczono, z dobrym skutkiem używaną bywa. Komi- 
18go 325,75; wiatr słaby zachodni najczęścićj zba- | dzenia, ani zarzutu wpływu włady politycznćj na | wołał przed kratki? Wolno w tym względzie wię | o przestępstwo z $ 34, 35, 36, 38 u. d., doręczo-|tet wszakże jéj nie sprawdził, a przeto podaje ją 
czający ka południu, od rana aż do popołudnia deszcz, | uchwały sądowe. Gdyby np. w tym artykule po-|cej niż powątpiewanie objawić; dla „tego mnie- |nym został akt oskarżenia 3 instancyi pierwsze-| pod zastrzeżeniem, i z tą wyraźną prośbą, ażeby pp. 
stan nieba ciągle pochmurny; rano 18go o godzinie wiedziano, iż między sędziami u nas znajduje się|ma obrońca, iż prokaratorya powinna w tym |mu d. 27 listopada 1862, drugiemu prawomocny | gospodarze w miarę poczynionych doświadczeń, o re- 
6téj temperatura powietra 0*%,3 R. pod zerem znaczna część Niemców, iż ci Niemcy są narodo- |razie postąpić wedle niemieckiego przysłowia: | akt oskarżenia 2 instancyi d. 6 sierpnia 1862 r. | zultatach jakie otrzymają, dla dobra ogółu, zawiado- 
p s e . weści polskićj nienawistni, iż wywierają nacisk | „was dem Einen recht, ist dem Anderen lieb*.| IV. W procesie pp. Sawczyńskiego i Kłobukow- | mić nas raczyli. 
— Jutro w piątek dnia 18go lutego, S. Konrada na polskich sędziów, iż w ogóle sądy ulegają na- | Skoroby nie wytoczono procesu za pochwalanie skiego o przestępstwo z $ 300 k.k. przez ułoże- Lwów 3go lutego 1864 r, 
wyznawcy. ciskowi z góry i są sprzedajne itp, wtedy ów ar-|wybuchłego w danym przypadku powstania w Me- |nie względnie i umieszczenie w N. 260 Czasu z r. 
tykuł targnąłby się oczywiście na powagę sądów, |dyolanie, toż i w podobnej sprawie, gdy rzecz | 1862 artykuła wstępnego „o szkołach, doręczono 
czego w nim atoli nie ma, karygodność owego ar-|o powstaniu w Polsce w konsekwencyi nie należy | akt oskarżenia. 2 instancyi w d. 6 sierpnia 1862 r. 
tykułu tylko osnową jego uzasadnioną być może: |pozywać przed sądy. Obrona ta winna zarazem| We wszystkich procesach powyższych rozprawa 
otóż wtym względzie p. oskarżyciel sam ze sobą | uwolnić od zarzutu p. Kłobukowskiego, który w ostateczna rozpisaną została na dzień 19 lutego cl 
jest w sprzeczności, uznaje karygodność jej treści, |obee udowodnionej niekarygodności artykułu in-|1863 r., i wówczas odroczoną do dalszego czasu.| Londyn 17 lutego. Ze Sztokolmu donoszą tu 
lecz nie powołuje przed sąd autora artykułu tj. | kryminowanego, również do odpowiedzialności po-| V. W procesie p. Chrzanowskiego o przestęp- | urzędownie, że Szwecya nie popiera wniosku*wzglę- 
Izby adwokackićj tylko osobę trzecią, która ta- |ciąganym być nie może. e. stwo z $ 305 k. k. tudzież p. Kłobukowskiego 0| dem zawieszenia broni, ani też mie zalecała co- 
kowy z Izby adwokackićj do redakcyi Czasu za Następuje krótkie a dosadne przemówienie p.| przestępstwo z $ 39 u. d. doręczoną została o- fnięcia konstytucyi listopadowej 
Chrzanowskiego w sprawie o zbrodnię naruszenia | skarżonym prawomocna uchwała oskarżenia 2 in- p J. 
spokojności publicznej z $, 66 k. k. prex, Rad KE d. ez honin r. 
ranie powstania narodowego, w której oskarżony| VI. W procesie p. Kłobukowskiego o przekrocze- i ; EET 
sam we własnej obronie RAE odwołując się |nie z $ 33 u. d. przez PA ada E Nrze 27 zet | SM 0 PY tey gf. zk r N 
przedewszystkiem do tłómaczenia poprzednio wo Czasu Z r. 1863 dwóch odezw Rządu Narodowe- szaws iej i porannej wiedeńskiej. Ostatnie"wiado- 
bec sądu złożonego. Przesłanie książek p. Bent-|go i proklamacyi jen. Langiewicza, doręczoną z0- mości przeto moglibyśmy tylko podać ze źródeł 
Paa jak i wspieranie ubogich psst sia zer hh skacza uchwała oskarżenia w d. 2 czer- pruskich, a tak berlińskie jak i wrocławskie dzien- 
ami zbiegłych karygodności jego uzasadni 3 ad FEC niki nie i i , 
w GA. Dot kartki w posiadaniu sądu obeenie| VII W procesie pp. Kańskiego i Kłobukowskie- Z Sakry Macy żyd Zig, ż bot 
bedące, w których oskarżony nie miał przyczyny |go, mianowicie pierwszego o przestępstwo z § 300| _. ór d M CLIAUON 229, 4O: W BODOR 
pada 1861 sądzone były „mnogie sprawy“ o rozda- | ukrywania swego zamiaru, niewinność jego w ja- 1305 przez podanie do druku korespondencyi wieczór dwóch oficerów rosyjskich z pomocą żoł- 
snem wystawiają świetle, jak to już oskarżony | z Krakowa — drugiego zaś o przekroczenie z § 39 nierza, którego postawili na warcie, porwali na 
w tłómaczeniu swem obszernie wyłuszczył. Dla te-|u. d. przez przyjęcie tejże korespondencyi do Nr. |uliey Pokornej młodszą siostrę chirurga Neumanna 
go obecnie ogranicza się tylko na wmianee, iż u- |284 Czasu z r. 1862, doręczoną została prawomo- | właśtego jej domu uwieżli ją. 
Haahi j i słoby wszelkim | cna uchwała oskarżenia 2 instancyi pierwszemu A > 
znanie go winnym zbrodni zatrząsłoby 4 kap ń : . Nordd. alig. Ztg podaosi jako rzecz wielkiej 
porządkiem moralnym, bo zachęcanie do pracy i|dnia 15 lipca 1861 r. drugiemn dnia 2 czerwca wagi, bo śś W SAS J Siy J 
uczynki miłosierdzia piętnowałoby mianem zbrodni. | 1861 r. Cag Akk pay 3 artykule wstępnym mówi o tem, 
Tu przechodzi obrońca do ostatniego z po-| Z powyższego wyszczególnienia wykazuje się, |*€ P- : ózef Demontowicz (znany z wyprawy swej 
rządka procesu drukowego w rozprawie niniejszej, |że cztery pierwsze procesa od dnia 19 lutego r.| morskiej z Malmoć), miał mowę ną zebrania stu- 
a mianowicie do sprawy pana Kłobukowskiego | 1863, do dnia 26 stycznia tj. do dnia doręczenia | dentów w Kopenhadze zapewniając ich o pomo- 
w akcie oskarżenia o zbrodnię naruszenia spokoj-|na dzień 11 lutego 1864 r. a zatem przez czas cy Polaków w słu A > = ENS po 
przeszło sześć miesięczny dalej prowadzonemi nie » 220 i pśiie glo pran Niemcom. 
„Wkrótce się doczekamy — mówi organ p. Bis- 


ucści publicznej z $. 66 k. k. przez umieszczenie 
były. (D. n.) 1 
. marka — jak Polacy przy boku Dańczyków wal- 


w N. 27 Czasu z r. 1861 odezw komitetu central- 
BAZ, U S BEATA b AAR TTAR ©" APT EH S O SE ASS 
Gospodarstwo, przemysł i handel. czyć będą, zwiastunowie narodowości przy boku 


nego, tudzież proklamacyi jen. Langiewicza, 0- 
skarżonego. Przedewszystkiem stwierdza z zado- 
nieprzyjaciół tej zasady*. Nie potrzebujemy przy- 
CENY ZBOZA pominać, że chociaż wypadki jeszcze nie udowo- 


woleniem obrońca, iż prokuratorya, odstąpiwszy od 
pierwotnego oskarżenia, wnosi uznanie p. Kok 
kowskiego winnym tylko przekroczenia z $. uż tariowi licznej w Krakowi trzech qa- | dn; k s 
> Zdr A A ś b ) w Krakowie w trzech ga a 
rya opiera zaskarżenie nie na treści artykułu lecz y d. pa Ewie obrońca, „Ek "ARA zi Risk praktykowane. i ia baz a Ba awa rr 
7 cisi w O A SR A T Kilk: peta R == [= Gatunku | II. Gatunku JIII. Gatunku 1 lskie dziennik . 4 ? 
ył bez przeszkody przez dni kilka po mieście | wyszczególnienie |--— |do odl dad od l de. całe polskie dziennikarstwo niepodległe broniło 
- od samego początku obecnych zajść, narodowego 


przeto w umyśle oskarżonego musiało się wyro- produktów |ar>at>|x7 Si Ao 

. : ; ; Ł) c. Jzł.| e. jzł.| c. |zł| c. fał.| c. |zł.| e. 

bić przekonanie o niekarygodności tychże odezw, CA 2AKCA CA CS AS KC charakteru w sporze duńsko-niemieckim. Ale dzi- 
wniejszą jest od mowy p. Demontowicza powyż- 


aresztowano jakiegoś młodego chłopczynę i odstawio- 
no go do Rzeszowa. D. 10go aresztowano w Hucie 
Komorowskićj p. Lipińskiego wraz z bratankiem jego 
p. Łubkowskim. P. Lipiński, mężczyzna, dobrój tuszy, 
nie pierwszćj młodości wcale na powstańca nie wy: 
gląda, a jego krewny, młody chłopiec; obaj oddawna 
szukali bezpieczeństwa pod opieką władz austryackich. 
Odwieziono ich do Rzeszowa. W Dzikowie samym 
wielka pannje czujność władz, i nieprzepuszczjąą niko- 
go bez zrewidowania. Taką rewizyę odbyto z brater- 
stwem właścicieli hr. Mycielskiemi, gdy przybyli od- 
wiedzić familię, bo przetrząśnięto wszystko aż do naj- 
mniejszych drobiazgów kobiecych. 

— Loterya fantowa we Lwowie na dochód Zakła- 
du sierót Ś. Heleny odbyta w d. 11 b. m. przynio- 
sła ryczałtem złr. 1,963 e. 62, a czystego dochodu 
1,443 złr. 12 c. 

— D. 15go lutego wysłano ze Lwowa do Ołomuń- 
ca 29 powstańców. 

— Dnia 17go lutego dosięgło najwyższe ciepło 
6,0 rano, najniższe — 0,7, wieczór;; wysokość ba- 
rometru o godzinie 26j popołudniu 324,81, o go- 


SPRAWOZDANIE 


z posiedzenia publicznego c. k. sądu karnego w Kra- 
kowie w dmu 13 lutego 1864. 


Prezydujący: Arzt; Sędziowie: Feliks Dobrzań- 
ski, Jaworski ; Protokólista: Łuszczyński; 
Zastępca ce. k. prokuratoryi: Krynicki; 
Obrońca: Dr Machalski. 

(Dalszy ciąg.) 

Prezydujący daje głos p. Sawczyńskiemu: „Ole- 
um et operam perdidi!“ woła oskarżony, mniema- 
łem, że przekonam prokuratoryę wykazując pra- 
wdziwość faktów, które w artykule inkryminowa 
nym podałem. Z wniosku p. prokuratora powzią- 
łem smutne przekonanie, że nie zdołałem wpły- 
nąć na zmianę jego opinii. Mimo tego obstaję przy 
wyrażeniu: uczenie młodzieży polskiej religii w 
języku niemieckim było profanacyą. Jeżeli zabie 
rających naczynia święte przy rabunku świątyni a 
w Jerozolimie nazwano w starym zakonie świę-|iż przed d. 12 listopada 1861 r. tylko jedna spra- 
tokradcami, cóż powiedzieć o tych, którzy używa- 
ją religią za narzędzie, aby ćwiczyć przez nią dzieci 
w języku niemieckim? Taka nauka sprawia zape- 
wne męki i utrapienia, a sprawia przynajmnićj 
ogółowi, bo są wyjątkowi ludzie, którzy w prze 
łamywaniu trudności znajdują szczególną przy- 
jemność. Na odwołanie się moje do wrażeń ze 
szkół wyniesionych, w których także wszystkiego 
po niemiecku uczono, odwołał się p. prokurator 
do swoich wrażeń w tych samych szkołach do 
znanych, utrzymując, że nie napotykał na trudno- 
ści, męki i utrapienia, przyczyną zapewne jest 
różnica indywidualna Lecz do szkół nie chodzą 
same świetne talenta: większość nie stósunkowa 
do mierności. Do szkoły przy ulicy Kanonnćj nie 
posyłano samych jeniuszów: bo o umieszczeniu w 
tym zakładzie nie rozstrzygał talent, lecz alfabe- 
tyczny katalog. Nauczanie religii w obcym języku 
budzi nadto wstręt do najświętszćj sprawy: oskar 
żony wie to z własnego doświadczenia, wie z do- 


Ostatnio Wiadomości 


dla tego niedołożenia winnej baczności nie mo- Miar. w. pozen. zimi Sodi 


kładnego badania tego przedmiotu w czasach swe jP. oskarżyciel zapomniał snać o fundamentalnej |żna tu oskarżonemu zarzucić. Mniema zatem o- „ pszen.jarej. | |-- 350 Poat Pa po ż a 

go nauczycielskiego zawodu. Dla tego takiego sy- | zasadzie: „in jure id est, quod apparet“ inaczej |brońca, iż oskarżony winien być w myśl §. 2] ; żyta. . . . | 2874| 242;| 230 | 235 sza uwaga w organie p. ismarka, który ruch na- 
stemu nie mógł nazwać oświecaniem: a jeżeli|nie byłby uznał karygodności artykułu inkry |lit e. uwolnionym od zarzutu s uwagi, iż znajdo-| „ jęczmienia . a a0 2% žiri pis á rodowy w Niemczech wynikły po śmierci Fryde- 
przytaczał te fakta, które w nim samym przez | minowanego. wał się w błędzie, który ki por ępku „20. pe ~ Pekar SAY a ża 39 ryka VII poczytał za rewolucyjny. 

przypomnienie wcale miłego nie budziły uczucia, | Co do wykroczenia $. 305 k. k. zarzuconego — |nie dozwolił mu dopatrzyć 8i$ czynności kary | ?  jzieł 250 | 565 | 5— | 52 Daily Telegraph donosi pod d. 11 b. m., że p. 
to dla tego, by władze czuwały, aby się podobne |tenże zarzut jest wcale nieprawny, bo Izba adwo | godnej. OAK p AR EE aE EEE > pae l Ha Keg big Kirkpatrik za przybyciem swojem do Sztokolmu 
fakta więcćj nie powtarzały. Zresztą gdyby sy-|kacka w owym artykule nie pochwalała śpiewa-| Tu zakończa obrońca ” i prosa: . -|- | 2/75 |--|- | 250 |- udał się do króla, przyrzekając mu pomoc pienię- 


i i dząc zarazem do naj. n „Prosa . . . 
stem, którego wady oskarżony w artykule wyty- nie swych klientów, przecho a ela do "a. Rzepaku zimowegoj—|— 


i iedni - iemi.poza 12 listopada 1861 wcale się ważniejszego nstępu obrony, ¿ „ letniego . 3:0 | 3 325 żną ze strony Anglii, i obiecał wyswobodzić go 
możn aa ię pratima a s E A aR aona areaal mindama 3 ała | dn a w ewy eska katany |od ea” | a a EE (iu) | | |- [9 aponobom s pod przwagi parlamant, jed 
Ta okoliczność niech wpłynie na zdanie proku- | wyższy trybunał sprawiedliwości oraz ministerstwo | tem wyryściah R DEK proia en pó = kj ei by Karol XV poszedł Duńczykom na pomoc; król 
ratoryi o artykule inkryminowanym. Gdyby jednak rę łaa AA ach pika doł” rę hide Są jasnością wykła dn, którą tk die Funt mięsa wołowe. a — |22 z A — i: jednak propozycyę tę odrzucił. 
tor ry a pów aa „kie Bidera a koulin iż takówe zakres działalności Izby adwo- | Dr. Machalskiego przedmiot, sam z siebie zawiły A aats «ch 38 | |- |=30 | |+ . Powyższa depesza londyńska o stanowiska rzą- 
ko” Aisi db iiaiai również sprawę, którą |kackiej przekraczają — nie dawszy onejże nawet ji ciemny, nawet dla niewidomy ch prawa przy- | Spirytusu garn. zaw. du szwedzkiego w obee Danii wskazuje, że ga- 
palkiziony = artykule inkryminowanym poruszył, |nagany — gdyby więc te podania ubliżały były |stępnym i zajmującym uczyniła. pc: TA "|= | 4% binet sztokolmski trzyma się Francyi w tej spra- 
jako nioni należącą do historyi, w zakres spraw |w czemkolwiek powadze sądów, byłyby najwyższe |  Przedewszystkiem orzec należy stanowczo, po: Okowity RE FEI badsyd F wie a e Anni at : świadóżcia oka 
sądowych nie raczy wciągnąć, nie chcąc w przeci- | instancye niezawodnie za takie nielegalne zacheian: |czyna obrońca, według jakie. ustaw procesa | Masta wież. marh. gli, a to pomimo oświadczenia lorda 
wnym razie oswćj konsekwencyi niekorzystne dać |ki surowo skarciły Izbę, Jub ją nawet rozwiązały | drukowe, będące dj obecnej rozprawy, mający f. 6Ł.174 3150 | 3175 |-|— | 3/25 Palmerstona, który mówił w d. 4 latego, że Fran- 
wyobrażenie. Wreszcie zwraca oskarżony uwagę by rozumienia ustaw i zastosowania vnychże do- sądzonymi być mają. pri” "u miany druko- Siec AFORE zło 2 —|46 cya, Rosya i Szwecya, miałyby w myśl propozy- 
prokuratoryi na brzmienie $ 300, z którego się |uczyła się na ławach szkolnych. To się atoli nie|we: dawną z d. 27 mają A "1 nową z d. 17 Ropa w EDS 20 a ta w cyi angielskiej poręczyć zniesienie nowćj konsty- 
okazuje, iż artykuł inkryminowany wcale znamion | stało; więc gdzież jest karygodna treść pomienio- | grudnia 1862 r. — ostatnia 0 fat od dnia | Mikka A zj tucyi dańskiej, 
przestępstwa z $ tegoż nie posiada: nie ma tu|nego artykułu?... 10 marca 1863 r. — do z nia obowiązuje u- | Kaszy jęczmiennej |--|40 1-45 | |30 | |35 
ani obelg, T an so r tem bardzićj dat fał-| Przypuściwszy atoli Mk kapotni a, aaa A t Ame ESV Sadie ś = ET ny |! 3 15 g 1 10 e 
wych i fałszowanych. Do powyższych słów o-|nego wbrew powyższej obronie, to w takim - y E oug Ta zy HB zj: E : RTPA 
s Laroh nie wiele dodaje obrońca Roki in SMólba ki sy że sprawa jego jest prze-|Czasu ogłoszonym był w „EE zd. 4 lutego| » bar lej RA A wą FE yi e _| Ostatnie depesze telegr aficzne „Chwili k 
kryminowany zawiera prawdę i nie więcćj jak |dawnioną, albowiem od dnia doręczenia uchwały 1863 r., zaczem RAA rep a RNA s» łapan.i-|- | les] |— | 160 | Wiedeń 18 Iutego wieczór. Z teatra wojny nie 
tylko prawdę. Że gdzie niegdzie użyto silnych wy- |apelacyjnej akt oskarżenia zatwierdzającej (15go |oceniać według ustawy J z d. 27 maja Are pio Ej ra ipis t f nadeszło nic nowego. W ministeryum stanu od- 
rażeń, to winna wytłómaczyć ważność przedmiotu, | lipca 1863) do dnia doręczenia cytacyi (26 sty- | 1852 r. izd 17 h Sąga dh zewa tward.| 8|— |10 — È x bywały się dzisiaj narady nad zwołani : 
o który idzie. Zresztą, skoro w dziele przez o-|cznia 1864 r.) sąd nie poczynił żadnych dalszych | Atoli § 8 ustawy drukowej pes 4 gradnia 1862 OT męki. fifa. sdi 4 "bż : a = y niem sejmu 
| skarżonego powołanem wolno było bezkarnie na |kroków w sprawie oskarżonego, zatem takowa w | stanowi: nPoatanovienia, DEAR ustawy w ta- Z Komisiryata tazgowego::. 1Krakdy 13 hitago "1886 chorwackiego. procesie drukowym dziennika 
zwać naukę religii w języku obcym „bębnieniem | myśl $. 40 ust. dr. przez przedawnienie upada, i|kim razie tylko winny by raai zad przy Czyn: | Delegowani obywatele: Radzca Magistratu | Fremdenblatt. zapadł dzisiaj wyrok skazujący ob- 
nad uchem* to zaiste wolno było power jedynie uchwałą odstąpienia w myśl $. 289 k. p. |nnóściach kozzadajio Ppa = ei pa ża Kozubowski, „ „iełocki. „, |żałowanych na 4 i 1 miesiąc aresztn. Pogłoski 
mu użyć silniejszych nieco wyrażeń, bo w obec|s. k. załatwioną być może; żałuje więc mocno |jej działalności, jeżeliby z e dotychcza-| F. Baumgardten. Komis. targ. Jezierski. | rozciągnięcia stanu oblężenia w Galicyi aj 


sowej ustawy, podlegał surowszemu postępowa- 
niu.“ Porównywając ustawę dawniejszą z ustawą 
obecnie obowiązującą, przychodzimy do wniosku, 
że terażniejsza w przedmiocie przedawnienia łago- 
dniejszą znacznie jest dla winnnych, albowiem 


Helfertowi nie wię- 


równości w obliczu prawa Pp: skiemu. W obec 


céj jest wolno jak p. Sawezy®®*. s 
więc udowodnionego braku psst Hlas 
miotowéj istoty czynu w artykule yowskiego F 
nym także o karygodności p. Kło 


Londyn 15go lutego. Pszenica angielska i przeczane. Minister skarbu układa się ze spółką 
jęczmień miały bardzo mały obrót, Średnie gatunki kapitalistów angielskich względem pożyczki 8 mi- 
pszenicy sprzedano o jednego szylinga tanićj, psze-||ionów funtów szterlingów w sreb 
nan nica zagranicźna była zaniedbana. Frankf rze. 

- | wedle dawnej ustawy przedawnienie zbrodai, prze apor GE di nxiurt 18 lutego. Na dzisiejszem posie- 
- | stępstw i przekroczeń popełnionych drukiem, mia | Szezecin 15go lutego. Odwilż i deszcz poru- zenu zgromadzenia Związku niemieckiego uchwa- 
„|ło zakreślony ten sam zada, co aa oajde zbro- |szyły u nas lód mocno. Rzeczka Dammansch już wol- | lono jednogłośnie użyć odwetu przeciw statkom 
-|dnie i zwyczajne przestępstwa i przekroczenia, a kódkim w Ss Sami 

m h da este w 20, 10 lub 5 latach, prze- portach niemieckich. 

stępstwo i przekroczenia w 1 roku, w 6 miesięcy, 
lub w 6ciu tygodniach. kę 

W przedmiocie przedawnienia obowięznje $ 40 
nowej ustawy drukowej, wedle którego zbnodnie, 
przestępstwa i wszelkie przekroczenia drukowe 
przedawniają się w najdłuższem terminie 6 - miesię 
cznym, a to rachując od chwili ukazania się dru- 4 
ku, lub w chwili rozpowszechnienia w kraju ta- Wrocław jogo myć mę Ro megi tań- 
kowego, lub wreszcie od el wszczętego, a|sza w najlepszym ga 8 o nad cenę. kolmski Posttidnin 

e: uk przeciąg czasu nie prowadzonego da-| Żyto spokojnićj targowane, termina kontraktowe pó. Hamburg 18 HPL aaiae Ein greg 
lej postępowania sądowego. myśl tegoż para- |żniejsze słabićj. Jęczmienia mały ruch. Owies trzyma |2 d. 15go b. m. o gc by Szwecya 
fa 40 ustawy drukowej utrzymane są z ogólnego |zię w cenie. Bób poszukiwany. lorda Palmerstona, jakoby zy y przystała na 
prawa. karnego krótsze termina przedawnienia, a o» 177 progi zniesienie konstytucyi duńskiej zd. 18 listopada. 
mianowicie 3-miesięczny i 6-tygodniowy, Z poró-| Dochód Galicyjskićj kolei żel. w stycz- | Szwecya nie wspiera również propozycyi zawie- 
wnania obu ustaw wykazuje się nieomylnie, iż no- |niu r. b. wynosił od 17,907 osób i 509,434 cetn.| zenia broni. Donoszą także urzędownie, ż 
wa ustąwa z dnia 17g0 grudnia 1862 r. znacznie | 336,197 złr. a zatem więcćj o 141,473 reńskich jak kret liniowy śrubowy „Stokholm“ ; ©, że o- 
zniiżyła kres przedawnienia, A mianowicie co do|roku ubiegłego. rg Oxänd“ i „Th i 10m i korwety pa- 
i- | wszystkich zbrodni przestępstw 1 przekroczeń, któ- ; ppe rowe „Oxänd“ i „Thor“, mają bezzwłocznie wy- 

re dawniej dłuższego czasu do przedawnienia wy- Dywidenda od akcyj kolei Warszaw-|płynąć na morze. 
magały. Zachowując tę dążność złagodzenia, zą |sko- Wiedeńskićj, Dyrekcya tejże kolei ogłasza, 
trzymała niemniej nowa ustawa drakowa dawniej-|iż upłatę na rachunek dywidendy za rok 1863 po 1 
sze krótsze termina przedawnienia. Wynika to |rublu 50 kop. za złożeniem kuponu w kasie głównćj 
z odniesienia się (bezüglich) do dotyczących pra-| Towarzystwo w Warszawie tylko do dnia 10go mar- 
wideł ogólnego kodeka karnego. ca wypłacać będzie. 

W myśl więc $. 81 u. d. domagam się zastó-! 


Przystępujemy z kolei do sprawy pP. >; ; 
go i Kłobukowskiego. Adwokat Dr Kański w wia- 
snéj obronie przemówił w treści następująć „te ya 
zapytanie podczas rozprawy uczynione Odpów 7 
dziano oskarżonemu, że staje przed sądem na pii 
stawie $ 10 w związku z $ 7 k.k. Odpowiedzią 
takową nie może zadowolić się oskarżony: z wy” 
rażnego bowiem brzmienia powołanych $$ tudzież 
w $ 34 ust. dr. z. r. 1852 wynika, iż względem 
niego zastósowanymi być nie mogą. W $$ Ti 10 
tudzież w $ 34 u. d. z r. 1852 są wyłącznie wy- 


przygnieciony, ceny be zmiany. Tutejsza spekulacya | siaj otwarte. Reprezentowane są na nich: Bawa- 
nieopuszcza zupełnie rąk i spodziewa się, że Ścisłój | ry, Saksonia, Wirtemberg, Baden, Darmstadt, 
Brunszwik, Weimar, Meiniagen, Gota, Nassau. 

Apenrade 17 lutego. Pogłoski o układach 
względem zawieszenia broni za staraniem Anglii, 
zaczynają się ustalać. 


cznie do obecnego powstania polskiego. 
się będzie. 


Chrzanowskiego w procesie drukowym tegoż. Ce 
lem dokładnego oto a ustępu, który zwrócił 
na się uwag ip Siess ; i 
brzmiący W Swej wie: „Czas umie o- 
R A krwawe Wysilenia, które czynił i czyni na- 
ród, celem uzyskania Swej niepodległości i umie 
je światu przedstawiać”, na język niemiecki i po- 
równywa owo niemieckie py % oryginal- 
nym tekstem $ 305 5. k. Otóż słowo p 
cenić* w niemieckiem oddaje 3 ad przez 
” würdigen“. Między „würdigen Cenie, a 
sen“ uwielbiać, które 
dności wymaga, Hey 
i i m 0 „U WO 
CE okala prawa nie znajde aa wyslleń 
w obecnym pezypsdkuć. Ae ntt : 
dów celem odzyskania a 
istotnie karygodną, wówczas we ług prokuratoryi 


ności karygodnych zapomocą druków popełnionych: 
o tych osób oskarżony żadną miarą policzonym 
yć nie może, nie był bowiem ani autorem, ani 
tłómaczem, ani wydawcą, ani redaktorem ani zgo- 
a żadną z osób w pomienionych paragrafach po- 


czeniu inkryminowanego artykułu nie pomagał, 
prasy drukarskićj nie poruszał, kroteł nie układał, 
wytłómaczonego artykułu nie rozsrzerzał, a $$ 1, 
5, 6, 8, 9, 10 i 11 ust. karnej ściągają się We- 
dług wyraźnego brzmienia kodeksu li tylko do 
osób w $ 7 kod. kar. i $ 34 ustawy drukowój 
z r. 1852 poszczególnie wymienionych, do których 
osób obwiniony wcale nie należy. Był więc tylko 
obwiniony prostym przenosicielem artykułu, który 
ściągnął na się zarzuty paki i oskarżyciel 
powoływał się w tój mierze na $5 k.k., atoli w 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOŻ 
Ksawery Masłowski. 


01040109 O eeen 
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° Le 
Obwieszczenie. 

(Nr. 1,569). (223-3) 

Celem wypuszczenia w dzierżawę paszy 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 18 Lutego. [żądają płacą 


Srebro pols. stare za złp. 100 . złp.| 106 | 105 |„a błoniach Miejskich na lat trzy nastę-| 
„ nowe obrącz » <n on? 111. | 11) sa d dnia 1go Stycznia 
Listy zast. polsk. z kup, za100złp.| 947 | 94 |Pnyca, począwszy © dniać, PROROGATA 
Bilety bank. pols. za złr. 100 złp.] 895 391 |1864 r., odbędzie się trzecia publiczna li 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr.| 179 | 168 cytacya w biórze Departamentu Igo Ma- 
Talary prus. lub zw. za t, 100 złr.| 1794 | 122; |; śrat a dniu 23 Lutego 1864 r. oigo- 
Bilety bank- pruskie za złr. 150 tal.) 84; | 83; gistratu na dniu is: © "218 
Srebro nowe austr. za złr. 400 złr.| 1194 | 1174 dzinie 10tej przed połuć mem,<"zynĘz To- 
Dukat austr. obrączkowy .. „| 671 |5 61 |czny ustanawia się na 252 złr. w. a., a 
Bo kj ważny. . „| 5 20 5 60 |wadyum wynosi 65 złr. w. a. 
Napoleondor . . . . . . . . 9 6 9 46 ja JE vi ż À 
Półimperyał rosyjski 1... „|98| 9 76 Warunki kayoy NACE p. 
Galic. listy zast. nowe z kup. „ |73;— |r23— | mentu Ilgo, w godzinach kancelaryjnych 
p | n Sare | p y (7675 [76 25 | przejrzanemi być mogą, 
a Obligacye iodem. » |» [73 25 |72/50 Z Magistratu król. gł. Miasta. 
Akcye kolei galic. bez kup. —„ | 197 | 195; Kraków dnia 4 Lutego 1864 r. 
Wiedeń 18 Lutego. (tel.) złr. cent : ` 
5%, Metaliki . . e « « oeoo 12 — 4 
5%, Pożyczka narodowa. » » » 79 30 Obwieszczenie. 
Akcye banku narodowego wied. kę: z N. 396. (225--3) 
Eos PeF ars Pó 81 70 Podsje się do powszechnej wiadomości, 
Srebro. 0:21... ..| dts — fiż na dniu 21 Marca 1864 r. o godzinie 
Londyn 10 funt szterk is + + «| M8 30 -|10 rano odbędzie się w c. k. Urzędzie pó- | g3, 
Dukat pojedynczy, - e + +» * + | 5 68  |wjątowym w Liszkach licytacya na wypu* 
Wiedeń 17 Lutego. szeżenie od dnia 1g0 Kwetnia 1864 roku 
"Pożyczka skarbowa: w sześcioletnią dzierżawę młyna murowa- 
Bo Metaliki na wal. austr. „ . | 67 — | 66 0 |Negó o czterech kamieniach, na Podkamy- 
5%, Pożyczka narodowa. - . . | 79 —| 78 8" | czu, w Gminie Balice położonego, z wszel- 
5% a z nw. > 70 rd 46|viemi zabudowaniami i gruntami, wedle 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryl = E á > E r 
ed = p DA +4 s0 73 75 | Mapy pomiarowej lnie 54 mor 
E. T „ chorw słow.bank.| 74 75| 74 2: „ów, Sążul kwadratówyc 859. TE 
5% e „ galicyjskie 12 —| Ti s0] Za cenę wywołania na rok stanowi się 
b a o oni Pte > PENSIE 1,000 złr. w.a., a każdy, o dzierża 
Bo 7 „  siedmiogrodzkie | “1 50| f1 — wę ubiegać się majacy, ma komisyi licyta 
i E aai "PROTOWAEFA 3.50] 38. 50 | cyinej dziesiąta część ceny wywołania tj. 
sj ŚM pyzy zw 100 złr. w. a. jeko wadyum piak e 
pa ankn naro. m ee a i r Bliższe warunki Icytscyi i dzierżawy 
„e » „ [108 50168 — |, > à R 
ję: z p an AKA í si wj każdego czasu w godzinach kancelaryjnych 
a sj ” logowane w w.a.| 85 80| 85 66|W c. k. Urzędzie powiatowym odczytać 
5%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 —| 73 — | można. 3 
Pożyczki loteryjne: * Z e. k. Urzędu powiatowego. 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. [t40 — 139 — Liszki dnia 10 Lutego 1864 r. 
r pa z r. 1854 na 4°/ | 89 50| 89 25|-— 
po » _Zr.1660 całe. t = a 30|We LWOWIE wyszła z druku i jest do na- 
i © e .. . y i ; U i i > beai. 
a as ERAJ wego - | sa = at 7 | bycia we wszystkich więgarnioch krajowych 
tryestskie na 44, + = * Ea AiE Et k k t | k 
X żoglogi e na Dunaju. . = — si — y 4 a 0 (H a 
Ks. Esterhazego na złr. — E » zę: 
» Księcia Salm „40 „ | 31 75] 31 26 -napisana przez _ (287-1-6) 
” Księcia Palffy „40 „ | 32 75) 82 25 Dr. Konrada Martina, 
„ Księcia Clary » 40 > 31 75| SŁ 25 przetłómaczona przez 
„ Hr. St. Genois „40 „ | 29 50| 29 — Dr. Łukasza Soleckiego, |" 
„ Miasta Budy „40 „ | 29 50| 29 — | profesora Pisma św. star. zak. w Uniwersytecie ść 
» Ks. Windischgrätz, 30 „ 19 50| 19 — lwowskim. i 
» Hr. Waldstein 20 „ |20 —| 19 50| Cena egzemplarza 1 złr. 40c. 
E. a i r: BBE: GŁÓWNY SKŁAD w Księgarni p. 
Akcye bankowe i przemystowe: : EW - | BE 
Akcy banku narod: aasa) « err mó L Kajetana Jabłońskiego we Lwowie. łą 
„ zakładu kredytowego «ʻe» |180 — [179 80 
„ Żeglugi parowej na Dunaju |428 — |436 — 
„ kolei półn. Ces. Ferdyn.. | 1787 | 1786 
= » ai y ma re 50/191 50 
šj Ces. Elżb. —|132 — oł 
» o» Bekoa. + |126 = |iz6 15] do wychowu jedwabników. |E 
»  Nadcisańskićj „ „ » |147 —|147 —| Niewątpliwą jest już rzeczą, iż morwy | BAR 
Południowćj .. . . [249 — |347 — kraj ie i jedwa-| BAM 
EE panor w kraju naszym rosną wybornie i jedwa 
6 50|196 — |, ;,: <d ała Mb I 
a „  Galicyjskiej . „ . . [13 136 aikich in? t i 8 
Kursa zagram. (3 miesięczne) pr zyaią JĄ MG AOZO, RANE Y 3 AA ? 
Piare ae EEE A ER PE Ca o atese ad] 
Augsburg 100 zł. nadr.. |55 |101 20| o1 — |551850.  'i r. z. w okolicy Krakowa zaj- Was 
Berlin 100 talar... . . . (84 | — | — |mowało się 5 osób wychowem jedwabni- | REKE 
Froklunt: R, u 100 zł. nadr. zs t01 351101 25| ków t.j. 2 mężczyzn i 3 kobiety. Pomimo | wg 
enua: 100 lirów piem. . o El ~al cr„oliż posiadano drzewka jeszcze młode, ji 
D adecz SA ag y E a (ei sprzedano jednak w Berlinie 36 garney | RAK 
Liworno 100 lirów .. . «185 | — — |oprzędów jedwabniczych a przesłano do | $>2 
Londyn 100 funtów.» . „ | 6 | 19 10:18 80 | fabryki dla wyrobienia materyi 12 funtów Ip% 
Paryż 100 frauków «e's «7 7 | 47 10 47 — | jedwabiu snutego. Jedwabnietwo więc w | BĘ 
Waluty: kraju naszym nie jest marzeniem; przeciw=| g4 
OO 1. AŚ 6 60) 16 50 | nie ma przed sobą wielką przyszłość. Bóg da* | Š% 
a Bakaly m wagę. « „ |-5 7a) 5 71|JĆ Bam skarby aniekorzystamy z nich, boj ZQĘ 
3 obrączkowe .. | 572, 5 71|nie chce się nam pracówać i dla tego też; SS 
Złoto al marco. ses» « » » — | — | jesteśmy ubodzy. : 
Pasta reses eeen f95T| 955) Ktoby chciał zaopatrzyć się w drzewka| i 
Prydayki i 1 0 0 DZ 0a 0 10 | totwowój takowych sanys; możę Dra ji 
Luidory. e o . o- s. « « ..| 990| 59 85| Kozubowskiego w Krakowie na Piasku |; 
Suwereny angielskie. „ e „ » « | 13 10 13 5|L. 95 po cenach następujących: za 100 | $7 
lmperyały rosyjskie  . » + o 9 86) 9 83|drzewek 1no -letnich miorwy węgierskiej 
Srebro + e » « »  » sro o o a [19—118 50) „p łoskiej 1 10 ; 
aa E AE A ES LA 30 (flance) 1 reńs, — włoskiej 1 r. 10x. — 4 
Talary związkowe . . » » » „ | 1 29 , 1 78 Moretta 1 r. 10 kr. — 2wu let. węgier., 2 
Pruskie bilety bankowe „ e-s- | 1 794) 178 |reń.— Zwu let. zgałązek sadzonych 3 reń: 
pg A r aT gd IT 3 let. węg. 3 fl.— Żcio let. mięszane włoskie 
Lwów 16 Lutego. > dka i 3 RL z w 
Daksh aolandaniii oist sia iia gór) Glez feia rei a aose a 
austryacki . e e e e » e | 6 72 | 5 65 niezych 1 reń.— siążeczką o sposobach |; 
Pólimperyał rosyjski . » e e -« | 9 90 | 974 |rozmnażania morw 10 kr. Siatki (na wzór) 
ae zotyjski „....... ng = do przenoszenia, oczyszczania i podziela-|* 
Talar praski . » s e e e e e e |, 1 5 nia jedwabników, sztuka drobniejszych 30 
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr. |13 40 |72 45 | : 
np.» >p p mon kon. |76 96 FG 1 kr. grubszych 25 kr. Ktoby zaś chciał 
OKligi demn. bez kuponu . . fyi 92 |71 25 |praktycznie obeznać się sam lub dać 
Pożyczka narodowa bez kuponu |79 47 |78 80 |kogo ze swoich obznajomić z wychowem 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |197 33,186 — | jedwabników, może zjechać lub przysłać 
Warszawa 16 Lutego. na. swój koszt osobę na czas od 25 ma- | g4 
Półimperyały - . « « » « «rubli| — | — “fja do 15 lipca, a całe postępowanie bez- 
Obligi ars «06 6a | pm e płatnie i najchętniej okazanem uj ie c 
TPRI e e ERAN = ś| Zamówienia łącznie z przesyłką pienię: |S% 
Listy zastawne ERY" robię 13 90.113 5 żną przyjmuje się do 31 marcarb.; Wizęj. à 
Akcye kolei żel.warszawsko-wied. [eg — |67 50 |kie zaś korrespondencje mają być opla |<$ 
>  »  „ wWarszaw.-bydgos.|85 50 84 75 |cane (franco.) Zamawiający raczą dokła.|-żgą 
Rpa Ea dnie wyrazić nazwisko swoje, miejsce | $4 
~: a, 16 Lutego. P g3; | gg, | zamieszkania i sposób przesłania. Do | ŚR 
nkno! austr. w mon. nowej » 5 8 s - i Ja 
D a benkowe n n T . [ost |. 53%,,| każdej. przesylki: pocztą tab" kolej należy | 
„ Listy zastawne . . - „| 803 | — dołączyć 5 kr. na zoaczek stemplowy. — | $$ 
Poznańskie Listy zastawne 4%, . | — — |Odstawa w lej połowie kwietnia. (231-1-2) | Ż4 
n 8%4%]| 7 ra 
Á a od = |n Í j i es, g 
- i RAWA ZDROWIA |ż 
i T E MATE i > 
Lonag 16 Lutego | (Gesundheits-Kaffe). 5 
Konsolos mie Ga s.o:« «e * 91; Prawdziwa Kawa zdrowia Doktota| 28 


Lutzego z wyłącznej fabryki 
Krausego i Spółki |% 

w Nordhausen w górach hercyńskich 
Raaten-Strasse Nr. 341, 
została polecona przez wszystkich słynnych le- f 3&4 
karzy, tak ze względów zdrowia, jakoteż oszczę- | SĄ 
dności (zamiast cykoryi i zwykłej kawy) ! na- | £ 
biera w każdym domu coraz większej wziętości. 
(Znajduje się w handlu podobna kawa fałsz0- 

wana, o której się jak najmocniej ostrzega. 

GŁÓWNY SKŁAD tak hurtem, jakoteż w ma- 


 zrozzowzz  W 


— 


Pociągi osobowe na kolejach żelazo, 


Odchodzę: 


akowa do Wiednia Y, rano; 
r månin == do War 


Z 


10. 50 rano; hurt a 
lioaki 11. raro _ | tych partyach po cenie najtańszej utrzymuje 
s Wiedaia do Krakowa Y, 15 rino; 8.30 wieczó.| w Krakowie M. Jawornicki. 
a Ostrawy do TL rane. o 11. (221-1-) 
z Granicy: do Ręacowy £ hn za otadnia. 
z0 Lot drawicj 11. 16 przed połu | Zawiadamia się W. P. właścicieli dóbr, że jest 
em; 3.22 po u; ? 56 ssanie do sprzedania każdej chwili 
ss Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 30 wieczór O O k 
Przychodzą: Nasienie smerexowe 
do Krakowa z Wiadnia 9.45 rano; 7. 45 wio- po 20 złr. w. a. za centnar 
oxór — z Warszawy 5. 13 po poti- oraz rozsadki 4 


dniu = x Wrocławia : OR 
aż rano; 6. at wieczór — Oeiravy| MOdrzejowe i Swierkowe, 
gumin (Odarberg) do Prus 6c x 
27 wieczór ze == Lwowa 3. bł kopa po + (201-1-3) 
pa a rano — © Wieliczki. Życzący sobie takowe nabyć zgłoszą się listo: 
wieczór 


% . wnie do Dyrekcyi dóbr Państwa Izdebnickiego. 
do Lwowa z Krakowa8.33 rano; 6:40 wieczór. | Poczta ostatnia Izdebnik w cyrkule Wadowiekim. 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, 


(Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach skórnych... .35 


(229 -1-2) 


Aha Tai TJS 


(188--6) 


CHWILA z Piątku 19. Lutego 1864 r. 


Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło % jodkiem potassu w zołzach czyli skrofułach. . . 55 


Mydło terpentynowe w porażeniach.,.....11:212..-35 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry. . ..+1110«2+2.40 
Mydło kamforowe w gośócu (rheumatismus). . . ««+11++.35 
Mydło % jodkiem siarki w zastarzałych osypkach....45 


Załączające się Gpfisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych śro 
w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpra i 
dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutocznych, ale i Lekarzo- 


LEKARSKIE 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpo- 
myślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj 
niezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach: 
Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. 
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry......... 
Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych czyli trano- 
We w chorobach ubytowych wyniszczających .......35 
Mydło żółciowe w nieczystości skóry 
Mydło siarczane w osypkach skórnych 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzmacniających ... 
Mydlo amoniakalne w stwardnieniach 
dków pomocniczych, jak niemniój podane są 
ktyczniejsza dozwala podnieść spraw- 


wi nastrącza zaztósowanie daleko powszechniejszych i działalniojszych środków. 


"MYDŁA LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 2 '/, 


kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — 


© 
j 


si 


. Świtalski apt. 


dla Gospodarzy wiejskich 


przy Uniwersytecie w Jena 


Prolekcye półrocza letniego 1864 zaczynają się d. 25 kwietnia 1864r. 


Bliższych szczegółów udzięla 


Dbyrekcya 


E. Stoeckhardt. 


Dr. 
LIKIER ŁOWY 


R. F. MBaubitza, 


wynaleziony i wyłącznie wyrabiany przez aptekarza Isze klasy R. F. 
Daubitza w Berlinie, Charłoltenstrasse No. 19. 


Główny skład w c. k. austr. Faństwie utrzymuje 
C. A. Daubitz w Wiedniu, Blumenstockgasse Nr. 1. 


Zdanie lekarskie. 
Likier pana R F. Daubitza w Berlinie znalazłem jako szczególny 


nieczynności kiszek, z ciągłem zatwardzeniem, przy chronicznych cier- 

pieniach wątroby, w rozdęciach i zadawnionych cierpieniach hemoroi- 
dalnych, oraz w słabowitości żołądka, w skutek tamowania się krwi. 
ź Dr. Schlesinger, praktyczny lekarz w Lipsku. 


Zdanie praktyczne. 


Od wielu lat cierpiałem na gwałtowne boleści pierst, na kaszel, zafleg- 
mienie, i ciągłe zatwardzenie. Pomimo wszelkich używanych środków za- 
lecanych od lekarzy, których rady szczególnie w ostatnich dziewięciu 
miesiącach prawie nieprzerwanie zasiągałem, nie zostałem bynajmniej od 
moich cierpień uwolniony; postanowiłem zatem spróbować likieru p. Dau- 
bitza. — Zaledwie użyłem kiłka flaszek, a już cierpienia piersi, kaszel 
i wyrzuty flegmy stały'się łagodniejsze. Teraz po użyciu ośmiu flaszek, 
jestem całkiem zdrów, i mogę się znowu zająć mojemi interesami, 
których przez całe dziewięć miesięcy zaniechać musiałem, będąc zniewoło- 
nym po największej części przepędzać czas w łóżku. (224-1-2) 

Upoważniony Skład u p, Adolfa Mimasowicza w Pod- 
górzu. Cena flaszki 1 złr. 15 centów. 


s | STYRYJSKI 
| (SOR ZIOŁOWY 
Ż | Flaszka po 88 cent. 
Engelhofera f 
Essencya na muszkuľy i nerwy. 


Flaszka po 1 złr. w. a. 
Dra Krómbholza 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY. | 


-WODA DO UST, (Stomaticon). 
Flaszka po 88 centów. 

SA Wszystkich tych powyżój wymienionych artykułów zawsze 
świeżych i w dobrym gatunku dostać można: 
w KRAKOWIE: w Handlu Karola Herrmanna i Jó- 

zefa Jahna ; 

„w Białój, u p: Knansa; — w Bielsku, u p. Prietsche; — w Bochni u p. Niedziel- 
skiego; — w Czerniowcach u p. T. Zacharyasiewicza; — w Jarosławiu u p. J. Ba- 
jana; — w Kołomyi u p. T. Zacharyasiewicza; — w Rzeszowie u p.J. Schaittera;— 
w Tarnopolu u p. M. Schlifki; — w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego i Spółki; — 
w Stanisławowie u p. A. Tomanka i Spółki; — we Lwowie u p. Karola Schubutha. 


SETH 149% 4Ó% | 
44 ct „ch 706, , c Ai A ję 


A 


owodu 


wypadków ; 
skiém jest | 


troje ORGANÓW 


majnowszcj IoOmstrukcyi 


o dwóch klawiaturach z pedałem, nadto są i inne po- 
mniejsze, za cenę bardzo umiarkowaną do sprzedania. 
| KSP Bliższa wiadomość na listy f 


Amtoni Sapalski, 


zaszłych w Królestwie Pol- 


rankowane pod adresem: 


przy Małym Rynku w Krakowie. 


uncyj ważących i po 


SE Jedyny skład: 
na KRAKOW w Aptece pod Koroną M. HEGGENBERGERA, 


w: głównym Rynku, jakoteż w JAROSŁAWIU Józef Rohm apt. we LWOWIE Zigm. Bucker apt., w STANISŁAWOWIE 
R 


Wiełkoksiążęcy Saski Zakład naukowy) Esencya szwedzka 


eS używa się w początkach słabości, a zaś Fi- 


) | wyszedłszy w Sobotę w paładnie z domu prze- 


j|ryżn, zamieskałych na ulicy Grenelle St. Hoaore- 
| Nr. 8, za który otrzymśli brevet na lat 15, leczy ra- 
Zug | dykalnie wszelkisgo rodzaju ruptury. Liczne doświad- 
DNS | czenia lekarzy francużkiego fakulteta dowiodły, że 
KG | bandaż panów Marie użyteczniejszym jest oñ waael- 
f | kich bnadażów dotąd wynałszionych, a to ze waglą- 
A | iu doskonałego podtrzymywania ruptar znacznoj t= 

DG | vjętości, jak. również z uwagi ma jago działanie c- 
środek pomocny w nerwowych osłabieniach żołądka i stąd powstałej zS4 lektro-medykslne, które wybornie leczy tę niemoc. 


A PP. GRIHAULT et Comp., aptekarzy w Paryżu 


8 szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
i|noragii i najuporczywsze rzeżączki, Użycie 


£ | pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka- 


| 4 wszelkich innych Jekarstw swym chorym prze- 


> | nych, którym ani Balsamem Kopajwy. ani Ku- 


> skiego, — w Wiinie u p. Chrościckiego, — 


kr 
+.430 


.... 
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(154-5 11) 
obu końcach opatrzone są ety- 


długiego życia 
skuteczna na wszelkie wewnętrzne choroby. 
O zbawieńności jej $wiadczy najlepiej sam WY- 
nalazca Doktor A. ©. Werner doszedł 
szy wieku lat 141; podobnego skutku dozna- 
ło wiele osób, żyjąc przeszło 100 lat. 
Cena 4 Flaszeczki złr. 2. 

Skład tej esencyi jest u (217-1-3) 
Karola Hermanna w Krakowie. 


mały z żółtemi u- 


Piesek biały wani i dwoma ta- 


kiemiż łatkami na grzb ecie, zwany Pigeon, 


chód nego przy ulicy Stolarskićj, zaginął. 
Uprasza się znalazcy 0 odprowadzenie go do 

tegoż domu na 1 piętro do lokaja Kazimierza za 

nagrodą. (-3) 


Odd | 


ME Za TA MW FG zza 


Elekiro-liedyczny. 


Wynaloziony przez braci Marie doktorów w P. j 


cieśnia i przyprowadza do normalnego stanu 'esgóci 
tworzące rupturę, leczy zań w bardzo krótkim czasio 

Cena prostych baadażów w Paryżu fravków 27 
podwójnych 44, pępkowych 44; bendarze dla dzieci 
franków 20. -> Do każdego dołączona jest, wetode 
nżycia. (139 4-) 

BES" Dostać można w Aptece pena B. Miczyń- 


z Ekośliny Fiaticeo, 


Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Fe- 
riuwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 


tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże- 
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 


rze paryzey PP, Cazenave, Puche i. Ricord 
pisywać zaprzestali. Szprycowanie z, Matico 
gućki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 


bedą, ani Sałetranem srebra, siarczanóm 
cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można, (144-5-) 

Skład w głównych aptekach, we wszy: 
stkich prowincyach polskich. 


Dostać można w Krakowie wp. Molędziń- 


we Lwowie u p. Rukera, — w Poznaniu u 
p. Elsnera — w Warszawie u p. Mrozow- 
skiego, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 


wresde. 


Hôtel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se ran- 
ge sous tous les rapports en'preiniêre ligne; 
néanmoins on peut y vivre très convena: 
blement pour un Thaler par jour 00m: 
me pensionnaire au mois; pour ce 
on reçoit le matin cafó od thé, di à ner 
table d'hôte et ie logement. 

Les Jits sont grands et larges à la ma- 
nière françaiso, les chambres son: bien 
aërées, la cuisine. est distinguée; ón y 
parle le polonais, de même on y trouve 
la „Chwila,” „l'Indépendance bełge,k et 
autres journaux allemands. et français 
Les prix en rapport de tout cela soni 
irès proportionnós, 0n peut dire plus que 


modestes. (46-15-26) 
Raffarra. 


e 7 r 
Wies Grudna górna, 
w powiecie Brzosteckim, dwie mile od kolei że- 
lażnej, 
dzierżawienia, 54--3) 

Bliższą wiadomość można powziąść u właści- 
ciela w Jedliczu, poczta KROSNÓ. 


Louis 


» | skiego przy uiiey Florysńskićj, i w Aptece p. W. p 
>N | Moledzińskiego przy Małym Rynku w Krakowie, — 
h|w Szładzie matoryałów aptecznych „p. Głallego, 
A| w Warszawie, — tudzież u p. Chruyściokiego, 
j|-w Wilnie i Rucksra we Lwowi2. 


prix |g 


żeń od pierwszego Kwietnia do wy” || 
2 


sławny: Balsam 
Vetoryniego. 


Mn uisporównaky, przes różne Towarzystwa u- 
1xeR6 aprobowany a die xadziwisjąsdj okutccsności 
m rozmsitych sdabościach od isi, wiela w kraja i 
za granicą używsny Środek, bos reklam i przem 
chwałck z kaźdym dniem :iczbędniejszym i poeza- 
kiwańczym . się etuja, 

Cnęści -oiala słabością norwów, knrozem, ron- 
matyzmem itp, dotk ięto i tak zwauy tio doalou- 
reux w najksvóts ym osasie naciorauiem zupełnie 
uzdrawia, fiuksy ból zobów I głowy oudownie pra- 
wie odejmuja, % sukorbuołe sastępuje wszołsie naj- 
burśziój zalecane Środki, Na rany wszelkiego ro- 


4 |dsaju okazał się Środziom najskuteczuiejczym, I 


dla tych swoich nadzwyczajnych włacneści w la- 
garetach wojskowych wiedeńskich cd roku 1559 
ciągle z najiepszym skutkiem jest używanym, jak 
dowodzą liczne i pochlobae zaświadczenia nlsue- 
tomitszych Iekarsy mTożone w każdym głównym 
Skfadzie, 

Jako środdz hygłeniczno - toaletowy ma tak- 
ko niepoślednio  miojsoo, albowiem używając go 
w czwariój części z wodą mietylka miszozy piegi, 
się utrzymuje. skórą w oOzeratwości i gładni 
zmarzgczki, — bo płukania usi x wodą użyty, 
soby od psucia suórogólnićj tak mwanćój carios za- 
Rownie, nioprzyjemny odór wapełnie oddała i dzią- 
ata walnsćnie. 

Opis ażywauią załączony jest przy kałdćj fis- 
szos, Ńropiami na gorącą łopatką pnsrozony, Baj- 
pregjenniaższę weń wydaję, R 

Winzem balsamem kosztuje EA złe. 50 
semtów. (78-5-) 

Skład główny utrzymują: 

W ERAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
GFziter iv. Fieiędziński sat. prd 
„barankiem. — W LINCU pan E: E. 
Wielgath i syn ip. Hofstiktter.— 
WeLWOWIE: p. Adolf Berliner da- 
wnićj Laneri p. P.O MAlikołasch apt. 
i p. fiBomfifacy Stilier. — W OPA- 
WIE va Adolf Hanke. — W OŁO- 
MUNCH p. Głerhauser. — W PESZCIE 
p. F. Wóreck i p. A. Thalmayer. 
— W PRADZE p. J. Fürst apt. jod 
„białym Autoteto," pan Fragner, pan 
W. First, p Nemówicia, ip. Wsze= 
tezim. — W PRESZBURGU p. H'r. 
Kleimwień, — W SALZBURGU p. EH. 
Hinterhuber ip. 6 Bernhold — 
W SANUKU tan J. Jakksitseńa — 
w RZ WZOWIE «3. Bchaeftter i Sp. 
W WIEDNIU pan A D. *Fehimanm 
„pod złotym Jeleniem* i p. E. X. Ple- 
ban, dawna c. k. Wojenna Apteka, p. 
J. Weiss, apteka „pod Murzyne m, * 
apteka „pod Królem Węgierskie, * — 
W BERNIE pp. Schottela Ś kiro= 
patsehek. — W ALTONIE: Prie- 
sier. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
mes Mayor, — W NOWYM JORKU- 
p, Beremdtsohm.— W WASZYNGTO- 
NIE: Juliusz Lesser, 

Na prewinoyi mają go: 

w BIAŁEJ p, R. Fijałkowski, — w BIŁSKU p 
J. Hanke i p. 6, Jotanny apt. pod „Czarnym Or- 
tom.“ — w BOCHNI pan Paweł Niedzielski, — 
w BUYCZACHU p. Eipsohfitz i pp. Kodrębski & Ker- 
oel,- w BUBSZTYNIE p. Ngosi sptok., — w BRO- 
PACH pW. M. Mlaber i p. Neustein aptokarz,— 
w BRZEŻANACH p. KE. Moori ip. Fedenhech spt, 
— w BRZOSTEU p. Porfiry Zieniewicz apt. — 
w CIESZYNIE) p. Schróder, — w LIWANOWEJ 
„ J. Hawerlend, — STRUMIENIU p. Różycki, — 
w CZERNIOWCACH p. J. fóżański i p. Ignacy 
Uchnirch, — w DEMBICY p. Józef Masłowski 
aptek. — w DZIKOWIE p. Narcyz Giżycki, — 
w FOLTCZENI p. ©. Worcol,-— w GLINIANACH 
p. Hełm spt- w GRÓDKU p. Tomaszewski apt, — 
w HUS-SIATYNIEK p, Grzysowaki apt. I p. Fdlika 
Michalewicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Relm apt., 
— w JAWOROWIE p. Gawlikowski kup. „ w KA- 
ŁUSZU p. zieziagor apt., — w KAMIEŃCU PO- 
DOLSKIM p, D. Potalas opt, — w KANTACH p. 
9, Hrosowski — w KOMARNIIE p. Emporle, — 
w MOŁCMAYI p. ilzpfermana  p.Jan Bidorowiou 
apt,— w KRAKOWIA Apteka „pod złotym Bro- 
niom,“ — w KRAKOWCU p. Dobrzański poczt- 
mistra — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. 

w KRZESZOWICACH p. Stoblik, — w LE- 
ŻAJSKU p. Maresch apt. — w LUBACZOWIK 
p. Maresch eptokarm — we LWOWIE p. Horn, 
p. Ebangar aptekarz „pod Węgieraką koroną,ś 
p. Rucker apt. dawnićj Tomanek, Apteka „pod sto- 
tym Lwem i Aptska pod złotym Błoniem, ~- 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda apiok, — w MOŚCIS- 
KACH p. J. Szalbot aptók, — w NARGLU p. Fe- 
derhnsoh, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po- 
leszok aptekers — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig optekarzo, i p, Praczyński, — w PRZK- 
MYŚLANACH p. Międlioki, aptek. — w PREZE- 
WORSKU p. Wolika Świtalski aptek., — w RA- 
WIK p. Diestol aptek. —- RADZIECHOWIE pan 
Aloksandor Jaśkiewiox aptokera. — w ROZDOLK 
p: Korakorgor aptakaru. -—- w RYMANOWIR p. 

. M. Burski apt,— RÓZWADOWIR p, Karol Ma- 
rocki, — w BAISDORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Krieguoisen aptokarze, — w SOKALU p. Mussil 
apty — w SKAŁACIK pon Daiembowski apto- 
torn— SOKOŁOWIA p. Dasozak spt, — w STRZY- 
ZOWIE p. Zajączkowski spi. — w N. SĄCZU p. 
Kostarkiewicza spadkobiercy, — w STANISŁA- 
WOWIE pan W. Majewski i pan I Świtalski a- 
Lekarso, — w STRYJU pan Kdward Korabor- 
gar aptękarz, — w SĘDZISZOW ik p. Jan Ro- 
wnacki api — W SIENLAWIĘ pan Edwsrd Man- 
kowski apt — w TARNOPOLU p, A. Morawets, 
—w TARNOWIE p. J. Jolin. — w TURCE p. M. 
Pitok zpiok. == W WADOWICACH pan Goreski 
i Apteka cyrkułarna — w WIELICZÓE 


~ie p. P. 4. 
Wontorek,— w ZALESZCZYKACH p. J. Kośrob- 
ukł. — ZATOÓRZE p, Winnioki api, — w ŻÓŁ- 


KWI pan Krzyśczoweti apt, — w ZŁOCZOWIA 
p. Potosckapt. — w ŻURAWNIE p. Posigpski apt. 

pr EP. Przodeigbioroy, którsyby sobie życzyli 
n aizan W swoim skledsio, reczą się sgło- 


giò do jodnezo rb ej z 
81050DyGA, n At aai B am. 


Syrop piersiowy 
biały. 

Pod szczególnym nadzorem mia- 
stowego fizyka Dra Rillera wyrabia- 
ny iod król. Rządu w Wrocławiu 
do sprzedaży pozwolony, służy jako 
doświadczony: środek w kaszlu, za- 
starzałój chrypce, zafleymieniu, ka- 
szlu kurczowym i kokluszu, ułatwia 
wyrzucanie flegmy, łagodzi draźnie- 
nie w gardle i usuwa w krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel. 

(ena całej butelki zł. 2:20 w. a. 
pół zł (946 wg: 

Skład główny w Aptece pod 
białym Orłem, (459-11) 
A. Siedlęckiego w Krakowie. 


Odpowiędzialny Rządca Drukarni, Antoni Rother 


